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C l a y  u t r u d n i a  p r a c ą
m i s j i  r e i t y t u c y j n y c h

Dobra zrabowane przez Niemców w krajach okupowanych
należy tym kutiom zwrócić

P R Z E D  S Ą D E M  O K R Ę G O W Y M  W W A R S Z A W I E  T O C Z Y  S IĘ  P R O C E S  P R Z E ­
C IW K O  A K T O R O M  P O L S K IM , B I O R Ą C Y M  U D Z I A Ł  W A N T Y P O L S K I M  F I L ­
M IE  P T , „ I1 E IM K E H R " , N A K R Ę C O N Y  M  P R Z E Z  W IE D E Ń S K Ą  W Y T W Ó R N IĘ  

F IL M O W Ą  W 1041 R . N A  Z D J Ę C IU  R E N E G A C I  N A  Ł A W I E  O S K A R Ż O N Y C H

W ARSZAW A. (PA P ) —  M is je  resty tu cy jn e  A u str ii, B e lg ii, 
C zechosłowacji, F rancji, W ioch, J u gosław ii, P o lsk i i  R um unii 
przygotow ały w sp ó ln y  protest do gen . CIoy‘a w  sp ra w ie  u trudnia  
ma przez w ład ze am eryk ań sk ie  rew in d y k a cji dóbr, zrabow anych  w  
czasie w ojny przez N iem ców .

Przedstawiciele zainteresowa­
nych państw zarzucają Ameryka 
nom wywieranie na nich presji, 
nie licującej z ich pozycją, jako 
-ere<.entantów sojuszniczych na 

rodów. Celem tej presji jest fa­
woryzowanie Niemców, ze szko­
da pokrzywdzonych narodów. Ja 
ko główne zarzuty przeciw po­
stępowaniu amerykańskich urzę­
dów restytucyjnych wymienia 
pr̂ K następujące fakty:

1) Ustanowienie dla składania' 
w niosków , restytucyjnych ten ■

P r o t e s t

W r t i f l a w l a
Ju tro  o godz. 10 ran c  w  T ea­

trze W ielkim odbędzie się wiec 
protestacyjny przeciw ko gw ał­
tom na obyw atelach w  Hiszpanii 
i Grecji.

Referat wygłosi prezes okręgu 
Dolnośląskiego Zw iązku i>. Więź­
niów Politycznych m gr. Suchocki, 
żądając w ypuszczenia więźniów 
politycznych z obozów koncentra 
cyjnych.

nów, których dotrzymanie nie 
zawsze jest możliwe, mimo wszel 
kich starań sojuszniczych misji 
restytucyjnych.

2) Wadliwość procedury ame­
rykańskiej. zezwalającej na skła­
danie wniosków tylko w wypad 
ku, gdy wnioskodawca udowod­
ni. iż obiekt został ukryty przez 
Niemców.

Obecna procedura, nie zerwała 
Doszukującemu nawet na prowa­
dzenie koniecznych badań w te­
renie.

Stwierdzić należy, że wielkie 
koncerny przemysłowe ierr.rec­
kie i niemieckie urzędy nie zgła 
szaja niemal zupełnie zrabowa­

nych przedmiotów, znajdujących 
się w ich posiadaniu.

Protest stwierdza dalej, że z u- 
wagi na fakt. iż- poszukiwania 
prowadzone są przez urzędy nie­
mieckie. posiadacz zrabowanego 
przedmiotu korzysta z ostrzeżeń 
tych urzędów i ukrywa poszuki­
wany jbitkt do czasu upływu 
te".ł itru prekiuzyjnego.

W oparciu o powyższe wywo­
dy. protest żąda, aby:

1) W ładze am eryk ań sk ie  zan ie ­
chały  w y w ieran ia  nacisku  przez  
zb ytn ie ogran iczen ie pracy recł"  
tucyjn ej term inam i.

2) R ozpatrzyły p on ow n ie  odrzu  
cone. już w piosk i.

3) P rzyjm ow ały  n adal w n io sk i 
odnośnie przedm iotów , które po 
term inach dopiero zosta ły  u ja w ­
nione oraz

4; zm ien iły  do czasu zaw arcia  
traktatu p okojow ego —  sw ą poli 
tvke restytu cyjną .

D O  W A R S Z A W Y  NA  Z A P R O S Z E N IE  TO W . P R Z Y J A Ź N I  P O L S K O -R A D Z IE C ­
K IE J  P R Z Y B Y Ł  T E A T R  K U K IE Ł E K  Z S R R  O B R A Z C O W A .  W S A L I Z H P  
T E A T R  D A Ł  K I L K A  P R Z E D S T A W I E Ń , M , IN . „L A M P A  A L A D Y N A ", Z  K T Ó ­

R E G O  F R A G M E N T  W ID Z IM Y  NA  Z D JĘ C IU

P o l s k a  w y s t ę p u j e  p r /ę p S y y  k o

propagandzie wojenne! w prasie

Wyrok w procesie Polaku
i H spóloskarioinch

BUDAPESZT (PAP). Na czw art­
kowym  wieczornym  posiedzeniu Ko 
m iłełu W ykonawczego M iędzynaro­
dowej O rganizacji Dziennikarzy 10 
glosami przy 5 pow strzym ujących 
się p rzy ję ta  została rezolucja P o l­

ska, potępiająca w szelkie formy., pro 
pagandy w ojennej w prasie. Od 
głosowania pow strzym ali się p rzed­
s ta w ie ń ?  A ustrii, Szwecji, Anglii, 
Belgii i Holandii. U chw alona zosla 
la rów nież rezolucja w ęgierska, 
p ro testu jąca przeciw ko prześladow a 
>nlli postępow ych dziennikarzy.

R Ó Ż N I C E

C i spośród nas, k tórzy pam ięta  
,ą okres, jak i nastąp ił po za- 
>nczeniu pierw szej w ojny 

światowej, wiedzą, ja k . długo m asy 
pracownicze w Polsce odczuwały na 
stepslwa wojny, Bezrobocie, dew a­
luacja pieniądza, b rak  żyw ności, i 
odzeży daw ały się m ocno w e znaki 
wszystkim ludziom pracy. Mimo. iż 
stopień zniszczenia k ra ju  był znacz­
nie mniejszy, niż po osta tn iej w oj­
nie, to jednak  skutki w ojny odczu­
wane były bardzo dotkliw ie. • 

Dlaczego tak  było? Odpowiedź 
nie jrsi trudna Kządy ówczesne nie 
przejmowały się zbytnio losem czło­
wieka w Polsce. S pecjalną opieką 
otaczani byli bogaci chłopi i w łaści­
ciele fabryk czy kopaiń, toteż im 
działo się dobrze. A robotnik , urzęd 
nik. m ałorolny chłop cierpiał nędzę 
I gdy próbow ał dom agać się polep­
szenia bytu, wówczas w ysyłano prze 
cim niemu w ojsko czy policję, k tóra  
„zaprowadzała porządek".

Żadna podwyżka plac, żadne po­
lepszenie w arunków  egzystencji nie 
odbywało się bez. strajków , bez o- 
strych w ystąpień, często kończących 

krw aw ym  starciem . Naród m u- 
siat walczyć z rządem  o praw o do 
życia do codziennego kaw ałka C hle­
ba

Na czw artkow ym  posiedzeniu Sej- 
m,] p rzyjęta została uchw ała o
zwiększeniu w ydatków  państw ow ych

do końca bież. roku. Na cele, związa 
ne z podniesieniem  stopy 
życiow ej człow ieka w yasygnow ano 
21.600.000.000 złotych.

W ydatki te znajdu ją  już  pokrycie 
w istn iejącej nadw yżce budżetow ej 
i we w płatach , k tó re  w niesie p rze­
m ysł państw ow y ze sw ych przedsię-; 
biorstw . ’

W iadom ą jest rzeczą, że sytuacja 
m ate ria ln a  k lasy  p racu jącej w P ol­
sce daleka je s t jeszcze od ideału. 
Ala z każdym  m iesiącem  widoczna 
jest popraw a i porów nanie dzisiej­
szego stanu rzeczy z  tym , co było 
przed 25 laty, je s t uderzające i nie 
wynSŁfW żadnych kom entarzy.

T ’oska o człowieka znajdu je  swój 
w yraz w każdym  posunięciu rządo­
wym, v  każdym  > rząd zen iu , dekre­
cie, ustaw ie, Z w łasnej inicjatyw y, 
bez żadnego nacisku zew nętrznego, 
lecz jedynie z poczucia, że rząd  i 
k lasa robotnicza — to jedno, prze­
znaczono znaczne sum y na budow ę 
m ieszkań robotniczych, budow ę 
dróg do m iejsc pracy , na lecznictwo 
dla v,?z.\stkich obyw ateli, na w cza­
sy dla wsi, na w yrów nanie i podwyż 
szenio w ynagrodzeń dla wszystkich 
pracow ników , na w iele innych pozy 
cji, k tó re  u jąć można jednym  okre­
ś le ń 'em 1 polepszenie w arunków  ży­
cia człowieka.

Rządy ludow e bardzo się różnią 
od rządów  kapitalistycznych. I różni 
■ce są łatw o dostrzegalne.

SB €8fĘ£lk «r«f®J
t v  D u n k i e r c e

PARYŻ. W D unkierce i Rouen 
rozpoczął się s tra jk  pracow ników  
portow ych. W D unkierce robotni 
cy zabarykadow ali się w  porcie 
w oczekiw aniu na  akcję  rep resy j 
ną  ze strony policji i w ojska. W 
mieście tym  stac jonu je  obecnie 
znaczny oddział wojsk północno- 
afrykańsk ich . Przyw ódcy robotni 
ków oświadczyli, że w razie in ter 
w encji władz, zostanie prok lam o­
w any s tra jk  powszeebny.

W ARSZAW A (PAP), W ojskowy
Sąd R ejonow y w  W arszaw ie ogłosił 

w yrok w  spraw ie  członków organiza 
c ji n ielegalnej WRN.

Osk. K azim ierz Pużak  skazany , zo 
s ta ł n a  k a rę  10 la t w ięzienia.

N a m ocy ustaw y  o am nestii sąd 
złagodził k a rę  do 5 la t w ięzienia.

Osk. S zturm  de Sztrem  skazany 
został n a  k a rę  10 ła t w ięzienia. N a 
mocy am nestii sąd  złagodził k a rę  do 
5 la t w ięzienia.

Osk. Józef D zięgielew ski skazany 
został n a  k a rę  9 lat. w ięzienia. Na 
m ocy am nestii sąd złagodził k a rę  do 
4 la t i 6 m iesięcy w ięzienia.

Oski Feliks M isiorow ski skazany 
został n a  k a rę  5 ła t w ięzienia. N r 
mocy ustaw y  am nesty jne j sąd oska r 
żonem u k a rę  darow ał.

Osk. L udw ik  C ohn skazany  został 
n a  5 la t w ięzienia. N a m ocy am ne­
stii sąd  oskarżonem u k a rę  darow ał.

Osk. W iktor K raw czyk  skazany  
został na  k a rę  9 la t w ięzienia. N a 
mocy am nestii sąd złagodził oskarż 
żonem u k a rę  do 4 la t  i 6 m iesięcy 
w ięzienia.

W zględem  w szystkich oskarżonych 
sąd  zarządził p rzepadek  m ien ia  na 
rzecz S k arb u  P aństw a .

P f łe n n s ł  Itiilnipzj

wykonał roczny plan produkcji
KATOW ICE (PAP). W godzinach 

porannych dn ia  18 bni. przem ysł hut 
I niczy w ykonał w całości państw ow y 
plan p rodukcyjny  na  rok  1918.

O siągnięcie to jes.. now ym  tr iu m ­
fem h u tn ik a  polskie*"' zw ycię
sko pokonał trudności pierwszego

okresu pow ojennego, zapew niając 
h u tn ic tw u  sta ły  rozw ój i w zrost pro 
dnkcji.

O w ykonaniu  p lanu  C en tra lny  Za 
rząd Przem ysłu H utniczego zanseldo 
wał n ih iistrow i przem ysłu  i handlu  
H f Jarem u Mincowi.

Osiągnięcia przemysłu skórzanego
ŁÓDŹ (PAP). C en tra la  skór su ro ­

w ych w ykonała  p rzedterm inow o rocz 
ny p lan  zbiórki skór surow ych w 
k ra ju  w 102 proc.

Pom orskie zakłady obuw ia w Byd

P t c n u m  C f t

Komunistycznej Partii Czechosłowacji
PRA G A  (PAP). W dniach 17 — 

18 listopada br. odbyło się plenum  
CK K om unistycznej P a rtii Czecho­
słowacji.

Było lo p itrw sze  plenum  po zjed 
noczeniu Czechosłowackiej P artii

K om unistycznej z P a r llą  Socjal D e­
m okratyczną i i  P a r tią  K om uni­
styczną Słow acji w  jednolitą P artię  
K om unistyczną R epubliki Czecho­
słowackiej.

Kryzys rządowy w Belgii
S p u u k  p»dtif s ię  d o  d y m isji

BRUKSELA (PAP). W piątek  rano 
podał się do dym isji w raz ze sw ym  
rządem  p itin ie r  Spaak

K ryzys rządow y w Belgii w ybuchł 
na tle potępienia przez opinię p u ­
bliczną stanow iska rządu wobec 
zbrodniarzy w ojennych. Na ostatnim  
posiedzeniu parlam entu , deputow ani

poddali rząd  ostre j k ry tyce  za to, 
że dopuścił do u łaskaw ien ia  dwóch 
skazanych na śm ierć kolaborantów  
F rancois Boveroulle‘a  i A rth u ra  S u- 
rina.

G abinet Spaaka, k tó ry  rządził w 
B tlgP  20 miesięcy, opierali się na 
koalicji socjalistyczno • katolickiej.

łjoszczy w ykonały  w dniu 10 listopa 
da roczny p lan  produkcji w 100,1 
proc., w edług ilości oraz w 100,8 
proc. w edług w artości.

Ś ląskie Z akłady O buw ia w Otrnę- 
cie w ykonały  w dniu 4 listopada rocz 
ny p lan  produkcji w 100.5 proc. w e­
dług ilości oraz w 101,9 proc. w edług 
w artości.

F ab ry k a  chem ikalii g arbarsk ich  w 
Lodzi w ykonała  roczny p lan  produk 
cji w  114,5 proc. w edług ilości i w 
120,5 proc. w edług w artości.

Nowy rząd grecki
w s ta r y m  s k ła d z ie

RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że 
przyw ódca parli! liberalnej Sofułis 
sform ow ał now y rząd  dw uparly j- 
ny, złożony z 12 przedstaw icieli li­
berałów  t 16 populistów . Członko­
wie rządu, którego skład m ato róż­
ni się od poprzedniego, zostali ju« 
zaprzysiężeni przez króla Paw ia.



P r .  IW.iiKST V lim V M tk l
Nacz. red. „Kuriera Codziennego**

PANORAMA MOSKWY
M o r e s p o m f e n c i o  / ! # * #  d l a  „ S ł o u / a  P o l * f c l e ę o “

Moskwa, w listopadzie

J AK TAM JEST w . Moskwie? To 
pytanie spotyka co krok czło­

w ieka przybywającego ze stolicy 
ZSRR. Żadne inne miasto na kwiecie 
n ie  budzi dziś tak wielkiego zaintere 
»owa-nia jak  Moskwa. Z takim zacie­
ka wienien. pytano niegdyś o Paryż, 
o Nowy Jork , o fantastyczne miasta 
nowego świata.

Dziś „nowy" św iat jest na 
Wschodzie i czy kto chce czy nie chce 
m usi przyznać, że przyszłość naszed 
półkuli zależy w zasadzie od form 
ustrojow ych wykuwanych w pracy i 
trudzie w kraju, którego stolicą jest 
Moskwa.

W istocie Moskwa jest m iastem naj 
aupelniej normalnym, choć wiele rze 
ozy jest tam  niezwykłych. Podobnie 
ja k  wiele m iast ..zachodnich” , M o­
skw a rozrastała się około jednego 
centrum , jak  kam ień rzucony w wo­
dę, który zakreśla coraz szersze k rę­
gi dokoła siebie. Centrum  tym był 
Kreml I Plac Czerwony. Stąd promie 
niście rozchodzą się ulice d dokoła 
niego zam ykają się różnej średnicy 
kola bulwarów.

DAWNOSĆ I TERAŹNIEJSZOŚĆ
W reku 1911 teren Moskwy zajm o­

wał 17 tys. hektarów , w r. 1926 — 
28 tys.. w r. 1932 — 27 tys.; w r. 1913 
38 tys. hektarów . W ogólnym planie 
rekonstrukcji Moskwa ma zająć ob­
szar GO tys. hektarów . Już dziś jest 
to olbrzymie miasto. Aby przejść z 
jednego krańca na drugi, trzeba prze 
być 15 do 20 km.

Na terenie tym mieszka 0 milionów 
ludzi.

Bywają tu ulice stare z drew niany 
mi tom kam i, wąskie l jakby nieprze 
wietrzone. Bywają i wspaniałe szero 
kie arterie  z imponującymi monumen 
talnym i gmachami. Są ulice przypo­
m inające swą bezstyiową mieszaniną 
domów przedw ojenny warszawski No 
wy Świat; i są ulice, gdzie obok p a r ­
terow ych czy piętrowych domów wy 
rasta nagle pełen światła i rozmachu 
nowoczesny gmach. Tu, w n ajhar­
dziej niespodziewanym miejscu przy 
ciągnie oczy jakiś empirowy pałacyk, 
ówdzie jakaś mała zagubiona w swym 
otoczeniu cerkiew ka. Różne sta re  ..pie 
reułki” niegdyś uczęszczane przez 
..•wielki” świat, przypom inają karty  
z powieści Tołstoja.

Ale dawna drew niane Moskwę zni­
ka. Kiedyś zrrkmie zupełnie. Na nie 
tak dawnych .jeszcze fotografiach

ZABAWNIE WYGLĄDAJĄCA 
ULICA TWERSKA

urosła do wspaniałej szerokiej cen­
tralnej ulicy Gorkiego. Całą jedoą 
stronę dosłownie cofnięto o k ilkana­
ście m etrów przy pomocy techniki, 
k tórej zasady na próżno by tu w yja­
śniać. Olbrzymie gmechy utrzym ane 
w liniach lekko klasycyz/ującyoh, u- 
chroniły się szczęśliwie od wszelkie 
go amerykan izmu.

Związek Redzieoki zdobył się na 
własny sty l w architekturze i to n a ­
daje Moskwie specyficzny wygląd.

Ulica Gorkiego utrzymana jest w 
tonie monumentalnym, jednolitym. 
Monumentalny w innym stylu jest 
gmach prezydium rady m inistrów 
przy całym swym ogromie zadziwia­
jący lekkością linii. Naprzeciw niego 
wznosi się wielki piętnastopiętrowy 
gmach hotelu ..Moskwa1', w którym 
skupiono wszystko co może ułatwić

życie człowieka przybywającego do 
stolicy.

Całe miasto położone jest na łagod­
nych falujących pagórkach, ale nie 
tak stromych, by męczyły przechod 
niów.

Prześliczna jest szesnasto wieczna 
cerki ew Błogosla w io<n ego W asyla!
Kiedy patrzy się na nią z góry po 
lekko spadającym  pochyleniu, wyglą 
da niby przysadzista wiejsika kobieta 
przybrana w stro jne  szaty; kiedy zaś 
spojrzeć na nią z drugiej strony , do 
dołu, stojąc na moście moskiewskim, 
rozkwita jak delikatny kw iat niepo­
równanej piękności.

PODOBNIE RZECZ MA SIĘ 
Z KREMLEM

Ten tró jkątny kopleks różnego ro ­
dzaju budynków otoczony mu rem z 
licznymi basztami i wieżami, z któ­
rych każda jest inna, zawiera w so­
bie uroki nie z każdej strony jedna­
kowo uchwytne. Na Placu Czerwo­
nym Kreml wydaje się czymś bardzo 
surowym  ze swym ceglastym, zęba­
tym murena, spłaszczoną kupałą, wy 
stającą pod dach prostego długiego 
budynku. Ale zejdźmy nad rzekę 
Moskwę, a  rozciągnie się przed na­
mi zachwycający widok na wszyst­
kie wieże i kopuły soborów. Uspien­
skiego i Archanielskiego, czy dzwon 
nicy Iwana Groźnego. Wtedy rozu­
mie się dlaczego Moskwa ma przydo­
mek „białokam łennej”.

Kiedy wejdziemy w obręb murów, 
między wszystkie cerkwie, wtedy na 
gJe w ydaje się. że przeniesiono tu 
jakiś czarujący fragment włoskiego 
miasteczka Renesansowego, okraszo­
ny bizantyoizmem.

Urok Kremla gdy jego pejzaż pod 
malowany jest śniegiem, jest niezwy 
kły.

Na wieżach jego baszt, Wysączą 
w dzień i w nocy czerwone gwiaz­
dy. W jego dawnych murach mają 
swą siedzibę najwyższe w ładze Zwiąż 
■ku Radzieckiego.

TU JEST MOZG 
TEGO WIELKIEGO KRAJU

Mózg ten w ciągu długich 31 lat 
przeorał umysłów ość dwustu milio­
nów swych mieszkańców. stal się 
natchnieniem  dla dużej części świa 
ta i zdobył tak Imponujące osiągnię­
cia w dziedzinie kultury i techniki.

Tę technikę widzi się również w 
Moskwie. Na szerokich przestrze­
niach poza centrum  miasta ciągną 
się olbrzymie zakłady fabryczne, z 
których każdy stanowi jakby małe 
miasteczko. Moskwa — to miasto 
starych pam iątek i nowych idei. Jest 
ona równocześnie jednym  z najwięk 
szych ośrodków -przemysłowych Zw. 
Radzieckiego. W roku 1940 prze­
myśl moskiewski wyprodukował prze 
szło 20 razy więcej niż w r. 1913 i 
prawie dwa razy więcej niż w całej 

.przedrew olucyjnej Rosji. To ma 
swoją wymowę.

Każdy kto wraca dziś i  Moskwy, 
mówi lub pisze o jej metrze. Jeżeli 
komuś wydaje się to może dziwne, 
to z pewnością przestanie- się temu 
dzAwjć, gdy zobaczy moskiewskie me- 

! tro . Trudno się nim nie zachwycać. 
! Tyle smaku artystycznego, tyle prze 
i pyohu i zarazem tyle wygody i kom 
; fortu! Każda stacja in-na ł na pew- 
i no byłoby się w kłopocie, gdyby przy 
i szło określić, która piękniejsza.

WSZYSTKO TONIE
w matowym  Św ietle

— które sączy się z niewidocznych 
żarówek i czyni pod ziemią biały 
dzień. Zrobiono wszystko, by pasaże 
rowie mieli jak  największe udogod­
nienia: ruchome schody, co dwie m; 
nuty pociąg złożony z pięciu czy sześ 
ciu dużych wagonów, dzięki czemu 
nigdy nie ma ścisku, mimo milionów 
przewalających się tamtędy ludzi. Zna 
ik om i-ta w entylacja nie dopuszcza w 
lec-ie wyższej tem peratury niż 25 sfrop 
ni. a w zimie niżstzej niż plus 5 itd 
Moskwicza-nie są dumni ze swego me 
tra i duma ich jest uzasadniona.

Ale nie przepych jest najw ięk­
szym w tym wszystkim. Przypomnij­

m y  fa k t, ż e  tra tec ia  l in ia  m etr a  —  n a i  
s t ę p n e  z in a jd u ją  s i ę  w  t r a k c ie  b u d o i  
w y  — z o s ta ła  w y k o ń c z o n a  w  1&44 r.

Kiedy niemieckie pociski artyileryj 
akie padoły na Moskwą,

KIEDY POD STALINGRADEM 
TOCZYŁ SIĘ DECYDUJĄCY BOJ
kiedy w Leningradzie dokonywał się 
heroizm jeden z najwspanialszych w 
historii świata moskw i czacie cieszyli 
aię otw arciem  nowej stacji olśnie- 
wiającego m etra. Było w tym wiele 
spokoju, poczucia pewności i niezach 
winnej wiary w zwycięstwo.

To poczucie pewności i spokoju ist­
niało nie tytko w czasie wojny; wy- 
ozuwa się je  w Moskwie i dzisiaj.

H>r. August Grodzioki.

Skończyć z marnotrawieniem żywności
R e z o l u c j a  f s t t l s h w  w  O /4'Z

PARYŻ (PAP). Na K om isji Eko- 
nom icznej ONZ w toku debaty  nad 
wnioskiem  polskim , sk ierow anym  
przeciw ko trw onieniu  artyku łów  
żywnościowych, zabrał głos w imię 
niu delegacji polskiej am b. O skar 
Lange.

O becna p rodukcja  artykułów  
żywndściowych nie dorów nuje po ­
ziomowi przedw ojennem u, podczas 
gdy ludność św iata w zrosła o 10 
proc.

Stw ierdziw szy, że ludność Europy 
i Azji spożywa obecnie m niej kalo 
rii, niż przed w ojną — m ów cą w y ­
raża przekonanie, iż faktow i temu 
może zaradzić spraw iedliw y roz­
dział istniejących zapasów żywno­
ści. W bogatszych k ra jach  jak  np. 
w Stanach Zjednoczonych a rty k u -

Kompromitacja
Pan Ju le s  Moch zakom unikj 

francusk iem u Zgrom adzeniu Naro 
dowem u, że dzienniki polskie i 
chosłow ackie podały wiadomość $ 
s tra jk u  górników  francuskich  *a- 
nim porzucili oni pracą.

S tra jk  rozpoczął się 4 pażdz en 
ka. W iadomość o lym wieczorne « 
zety polskie i  czechosłowackie prze­
niosły tego sam ego dnia, porano* 
zaś 5 października.

Zgodnie z praw dą, zarówno 
w spom niana prasa, jak  i pras>v 
św iatow a, inform ow ały sw ych czy. 
telników  o  rezolucji CCT, zapowia­
dającej strajk .

Skąd z a te n v p a n  m in isier Moc>. 
czerpie sw e rew elacy jne wiadomo- 
ści? Z palca, czy od w y lew nych  
agenjów, których — jak  przyznał— 
um ieścił w  ruch u  robotniczym ?

Moch z em fazą ośw iadczył, że jo 
den z dyplom atów  polskien us:K*- 
wał przem ycić m ilion  frauków  dd 
Francji. Z ubolew aniem  stw ierdza- 
m y, Iż usiłow ał on  przem ycić wiele 
milionów.

P. Ł adoś ..dyplom ata rząd u  lon­
dyńskiego", został ostatnio zatrzy­
m any na granicy  francusko-szw aj­
carsk iej ze sporym  bagażem  szmu- 
glu. W pod paryskim  jego m ajątki 
w Clam ert znaleziono nadlo sztabiej 
złota w artości 1.600 milionów tren  
ków. T rudno jednak  posądzać pv 
^Ładosia — męża zaufania Zaleskich 
i  Arciszew skich — o niesienie pa- 
mocy strajku jącym  górnikom.

Jeśli więc może być m ow a o ,.pt.' 
m ocy“, to chyba o tej, ja k ą  p. Ła 
doś o raz ,,rząd“ który on reprezen­
tu je , otrzym yw ali 1 o trzym ują od 
sfe r m iędzynarodow ej reakcji, 
w śród k tórych nie b rak  1 moeodaw 
ców p. M ocha zza La M anche i zza 
Atlantyku,
, M inister sp raw  w ew nętrznych 
i F rancji, chociaż honoruje paszpor­
t y  dyplom atyczne „rządu Zaleslde- 
igo“ powinien zdaw ać sobie spraw ę 
1z różnicy, jaka  istn ieje m iędzy dy­
p lo m a tą  polskim  i „dyplom atą1** lon 
'dyńskim .

D e l e g a c ie  g r a n i c y
n a  K o n g r e s  Z jed n o czen io w y

WARSZAW A (PAP) W dalszym  
clą n ap ływ ają  telegram y podające 
sk ład  delegacji b ra tn ich  partii ko 
m unisłycznych - i robotniczych na 
K ongres Zjednoczeniowy.

W ęgierską Partfą* P racu jących  re  
prezentow ać będzie Gevoe Ernę, 
członek B iura Politycznego KC p ar 
tii, min. kom unikacji oraz Georgi 
M arasan, zasfępca sek re tarza  gene­
ralnego partii.

K om unistyczną P a rtię  Włoch re ­
prezentow ać będzje Skocim aro, 
członek dyrekcji partii, senator.

H arry  P ollit — sek re ta rz  generał

P o lsk a  Ż e g lu g a  nu O drze

przekroczyła plan

ły ży w u ościowe zużyw ane są w  spo1 
sób nieekonom iczny i nieracjonalny 
z punktu  widzenia gospodarki św ia 
towej. W iele dziesiątków  buszli zbo 
ża zużyto tam  dla tuczenia bydła.

Amb. Lange złożył p ro jek t rezo­
lucji, stw ierdzający, że Zgrom adzę 
n>e Ogólne zważywszy, iż znaczna 
część ludności św ia ta  jes t obecnie 
niedożywiana, a) zw raca uwagę 
członków ONZ na konieczność pod­
jęcie kroków  w  celu u n ik ­
nięcia frw onienia żywności, b) żale 
ca radzie gospodarczo-społecznej 
wziąć pod rozw agę zagadnienia po 
mocy d la  niezrozw inlętych albo 
zniszczonych przez w ojnę k rajów , 
koniecznej w  celu podniesienia wy 
dajności rolnictw a.

ny K om unistycznej P artii Anglii bę 
dzie reprezentow ał K P Anglii.

2wiązek Młodzieży Polskiej
z  Wrocławia

j t o t i i c w  g iozduow ien ie  D o ln e g o  Ś l ą s k u  n a  k o o g r c s
Sztaieia Zw iązku Młodzieży P o l­

skiej poniesie do W arszawy na Kon 
gres Zjednoczeniowy P a rtii R obot­
niczych życzenia od społeczeństw a 
dolnośląskiego. W rocław przygoto­
w uje się do tej historycznej im pre 
?y tak, by w ypadła ona jak  n a j­
bardziej im ponująco. W kom ite­
tach organizacyjnych, oprócz o rg a­
nizatorów  ZMP, b iorą udział dele­
gaci partii robotniczych, w ojska, 
„Służby Polsce* i „G w ardii".

Oczywiście całe społeczeństwo 
w ro c ław sk ie  pragnie także przyczy 
nić się do organizacji św ięta szta­
fety W czoraj na zebraniu  K om ite­
tu W ojewódzkiego uzgodniono pro­
gram  uroczystego startu .

W d«. 1 grudnia o godz. 8 m in.15 
przed gm achem  ZM P przem ów ią 
do sta rtu jący ch  przedstaw iciele

WROCŁAW. Państwowe przedsię­
biorstwo „Polska Żegluga na Odrze" 
dnia 10 listopada br. przekroczyło 
roczny plan przeładunku w portach 
odrzańskich, wynoszący łącznie z 
nabrzeżem „Huk“ w Szczecinie — 

I 1.514 tys. ton.
W trzy dni później P. Ż. O. w y­

konała roczny plan przewozu towa- 
[ rów polskim taborem na Odrze.

Fabryki Konfekcyjne Ośrodek Nr 1
w e W rocław ia , u l. N ik o ła ja  $

z a k u p ią :

1 maszynę  do obciągania
b«-flnarkł|

W iadom ość k ierow ać do Wydz. Z aopatrzen ia  i Zbytu. K-6674

1% /araiiM S U h  a r b  P o i i $ / w i 0

na 12 milionów zł strat

Miejskie Zakłady Stolarskie
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
mu w y k o n a n ie  in s ta la c j i  c e n tr a ln e g o  o g r z e ­
w a n iu . in s ta la c j i  h y d r a n tó w  j ir e c c iw p o ia r o -  

w ycli i itr /.ą tJ /cn iu  su sz a r n i d o  d r e w n a
P odk ład k i o fertow e za zw rotem  kosztów  m ożna o trzym ać od dnia 

20 listopada 1948 r . w  b iurze  zak ład u  przy  ul. T rau g u tta  66. O ferty  
w  zalakow anych  kop ertach  z do iączen iem  w adium  w  w ysokości 2 proc. 
należy  sk ładać  do dn ia  2S listopada 1948 r., godz. 12 w k tórym  to te r­
m in ie  nastąp i o tw arc ie  o fert. .10991

Proces sabotażystów gospodarczych
ke należał do nielegalnej o rgan iza­
cji i w pałacu  m ają tku  Czernino 
zorganizow ał pomieszczenie szpi­
tala dla rannych członków bandy.

Oskarżeni P reuss i K uraszkiew lez 
nie p rzyznają się do winy. Osk. 
Ziełke tw ierdzi, że w spółpracow ał z 
bandą na rozkaz inspektora PMZ 
Sem ka. P roces trw a.

SZTUM (PAP). W Sztum ie roz­
począł się proces przeciw ko czte­
rem  sabolażystom  gospodarczym, 
adm inistratorom  zespołów m a ją t­
ków państw ow ych: O ttom arow i
Zielkemu, Franciszkow i Preussow i 
i Antoniemu K uraszkiew iczow i oraz 
rządcy F lorianow i M ellerowi.

Oskarżonym  zarzuca się sabotaż 
gospodarczy, przez co skarb  P a ń ­
stw a ponfósł s tra ty  sięgające 12 
milionów złotych. Ponadto  osk. Zlel

PPR. P P S  i ZMP, po czym nastąpi 
składanie podpisów  i pieczęci na 
symbolicznym pergam inie, który po 
w ędru je  poprzez Oleśnicę, Kępno, 
O strów , Sieradz. Łódź, Raw ę Mazo 
wiecką, Grodzisk do W arszawy.

Na sta rt p rzybędą delegaci przo­
downików pracy, robotnicy  fab ryk  
w rocław skich, młodzież szkolna i 
wojsko. Postanowiono, że p ierw ­
szym uczestnikiem  w ielkiej sz tafe­
ty będzie znany działacz młodzieżo­
wy poseł płk. Stęplew ski.

W zdłuż ulic m iasta  staną szpale­
ry młodzieży robotniczej, uniw ersy­
teck iej i szkolnej. W m iejscach naj 
w iększego zgrupow ania ludzi przy­
gryw ać będą o rk iestry  w ojskow e 1 
związków zawodowych, oraz śpie­
wać chóry robotnicze i m łodzieżo­
we.

D ystans pierwszego etapu W roc­
ław  — Oleśnica, wynoszący 28 km, 
podzielono na odcinki od 200—500 
m. tak. by jak  najw ięcej młodzieży 
ZM P ow skiej mogło w ziąć udział w 
tej historycznej imprezie.

Sztafeta odbywa się pod hasłem  
,,Zw iązek Młodzieży Polskiej w raz  
z całą m łodzieżą postępow ą, pozdra 
w la K ongres Zjednoczeniowy P artii 
Klasy Robotniczej'”.

SZ C ZE C IN . D o S z c ze c in a  p o w r ó c i ł  z  
p o ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h  tr a w le r  „D a/-  
m o r u “, „K a& tor", p r z y w o ż ą c  o k .  17 ty s .  
k g  ś le d z i,  p r z e s z ło  1.000 k g  m a k r e li  i 
d r o b n e  i lo śc i r y b y  b ia łe j .

SŁOW O PO LSK IE  NR. 320. S tr. 2

Straszny wybuch
pod J e le n ią  G órą
Przedwczoraj w jednej z miej­

scowości pcw. jeleniogórskiego 
nastąpi! wybuch bomb rozbraja­
nych przez robotników’. Na sku­
tek eksplozji 6 osób postradało 
życie a 3 zostały ranne.

W dniu wczorajszym udał się 
na m iejsce starosta Piotrowicz, 
który przekazał rodzinom żabi 
tych I rannych 100 tys. zł. Jako 
pomoc doraźną, (a)

Aktorzy - renegaci
m i la w ie  o s lta r ittn y ch

W ARSZAW A (PAP). Sąd O krę- 
gowy w W arszawie przystąpił do 
rozpatrzenia spraw y aktorów  Bogu­
sław a Sam borskiego. M ichała P lu ­
cińskiego, Ju lian a  Łuszczewskiego. 
S tefana Golczewskiego, Józefa Kon 
dra ta  i W andy Szczepańskiej, oskar 
żonych o udział w głośnym, oszczer 
czym i antypolskim  film ie ,,Heim- 
keh r” , nakręconym  w 1941 r. na 
polecenie propagandy niem ieckiej 
przez w ytw órnię film ow ą „Wien- 
F»lm“ w  Wiedniu.

S praw a osk. Sam borskiego, który 
przebyw a za gran icą rozpatryw ana 
je s t zaocznie,, sp raw a Józefa K on­

d rata  odpow iadającego z w olnej 
stopy na sku tek  jego choroby, zo­
stała wyłączona z rozpraw y.

Wszyscy oskarżeni nie przyznają 
się do winy tw ierdząc, że do udzia­
łu w  realizacji film u „H eim kehr” 
przystąpili pod p res ją  Igo Sym a i 
propagandy niem ieckiej o raz  z oba 
w y przed konsekw encjam i za ewen 
tualną odm ow ę udziału w filmie.

Po przesłuchaniu oskarżonych, na  
sali sądow ej odbył się pokaz film u 
..H eim kehr”, po czym sąd przystą­
pił do p rzesłuchan ia św iadków . 
Rozpraw a trw a.



To nie legendy »ku pokrzepieniu sarc<
To fa k ty  I cy fry

CZYTAMY w jednym  z zagra 
nlcznvCh p>sm: 
ju ż  w 1947 r. p rodukcja 

p r z e m y s ło w a  Polski była w y ż s z a -  
Wczac n a  głowę m ieszkańca -  nkz 
" 1938 r . a w roku bieżącym prze­
k ro c z y ła  stan przedw ojenny w cy­
frach ' absolutnych. J 8k niedawno 
stwierdził w sejmie prezydent Bfe 

, Polska obecnie produkuje p ra ­
wie dwa razy tyle węgla, koksu i 
energii elektrycznej, co przed w oj­
ną; Produkcja słali przekroczyła o 
35 proc. poziom przedw ojenny. P o l­
ska w ytw arza więcej tkanin w eł­
n ian y c h  i baw ełnianych, więcej cu­
kru I in n y c h  łowarów, niż w  r. 1939.

Powierzchnia siewna w  k ra ju  
zwiększyła się w ydalnie w porów ­
naniu z rokiem  ubiegłym. Zbiory w 
1948 r są o 40 proc. wyższe od 
zbiorów zeszłorocznych. Według 

przybliżonych obliczeń, w yniosą o- 
„e około 11 milionów ton zboża, co 
przekracza poziom zbiorów przed­
wojennych. Obecnie Polska może 
całkowicie pokryć zapotrzebow anie 

wewnętrzne chleba i jest drugim  
|po Związku Radzieckim ) k ra jem  
w Europie, klóry zniósł kartk i na 
chleb.

Zdrowy i szybki rozwój ekonom i­
ki odrodzonej Polski w  duż.ej m ie­
rze sprzyja ożywieniu je j h and lu  
zagranicznego. Polska u trzym uje sto 
sunkj gospodarczo-liandlow e z 40 
krajami europejskim i i zam orski­
mi. Je j obroty handlow e z zag ra ­
nicą już teraz p rzek raczają  rozm ia­
ry przedwojenne. Za pierw sze pół­
rocze 1948 r. bilans h and lu  zag ra ­
nicznego wyniósł 482.600 tysięcy do 
larów, z czego na eksport p rzy p a­
da 223 miliony. Polski w ęgiel, że­
lazo, wyroby m etalow e, cement, 
tekstylia, cuk ier, jajka, bekony i

inne tow ary  cieszą się dużym popy­
tem w dziesiątkach zagranicznych 
krajów . n>e tylko w Europie, lecz 
także w Argentynie, Brazylii, w In ­
diach, A ustralii i Egipcie

Osobno należy podkreślić znacze­
nie eksportu węgla polskiego.

Węgiel polski jest tańszy f lep­
szy od węgla am erykańskiego « od ­
gryw a poważną w ro lę w procesie 
ekonom icznej odbudow y Europy 

zachodniej. Gdy w okresie o s ta t­
niego dziesięciolecia eksport węgla 
z Anglii skurczył się praw ie dzie­
sięć razy, Polska stała się najw ięk­
szym w E uropie eksporterem  w ę­
gla. W edług danych, ogłoszonych 
przez Kom isję Ekonomiczną ONZ., 
Polska w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy dostarczy Europie zachod­
niej 3.947 tysięcy ton węgla, czyli 
jedną trzecią ogólnej Ilości, jaką 
eksportu ją  k ra je  europejskie".

* * *
Kiedy czyta się to spraw ozdanie, 

m imo woli w sta ją  przed oczyma — 
obrazy z 1945 roku... Zbom bardow a 
ne i spalone m iasta, zg Iszczą wsi i 
osiedli, wysadzone mosty, zniczczo­
ne tory  kolejowe, zatopione kopal 
nie, szkielety fab ryk  ze sterczącym i 
ku  niebu k ikutam i kominów, zam i­
nowane i zachw aszczone ugory, 
ciągnące się jak okiem sięgnąć dzie 
sią tkam i kilom etrów . D oprawdy, 
m am y z czego być dumni.

To nie nasze przysłow iow e sam o­
chw alstw o i nie trom tad racja  san a­
cyjna; to nie legendy kom ponow a­
ne „ku pokrzepieniu serc". To fa k ­
ty I cyfry. U parte fakty  i suche cy­
fry . W ym owniejsze od najbardziej 
górnolotnych frazesów  i potoków  
najpiękniejszego krasom ów stw a.

(P)
t t T r T ł r m ł ,

IsłctJni im  c z a s i e

Ofiary i ofiarnicy

Konstanty Ildefons Gałczyński
snowi o swych wrażeniach z ZSRR

W czasie gdy jak aś instytucja ob­
chodzi swój „Dzfeń" lub „Tydzień", 
połączony z  publiczną akcją  zbiór­
kową, na ulicach naszych m iast 
można zaobserw ow ać ciekaw e z ja ­
wisko. T łum  przesuw ających się 
przechodniów dzieli się wówczas 
wyraźnie na dw ie grupy: tych, k tó ­
rzy obciążeni puszkam i w yciągają 
rękę z prośbą o datek  — i tych, 
którzy cały swój spryt w k ład a ją  w 
manewrowanie, żeby niepostrzeże­
nie prześlizgnąć się obok.

Zarowno jedni, jak  i drudzy m a­
ją miny ponure i nieszczęśliwe. Dla 
c B o  spraw a naszej ofiarności 
publicznej to jedno w ielkie n ieporo­
zumienie.

Na sam  dźw ięk słow a „zbiórka" 
wzdychamy ciężko, licząc czym prę  
dzej w myśli stan sw ojej podręcz-1 
nej kasy i myśląc, o ile trzeba j ą 1
uszczuplić

Podchodzimy do spraw y z pu n k -' 
tu widzenia jednostk i, p o m ija ją c ’ 
zasadę powszechności, k tóra jest ;e ' 
dynie słuszna i celowa.

W publicznej akcji zb ió rk o w ej' 
nie jest ważne ile kto dał, ale ż e b y ' 
dał każdy w granicach sw oich m oi 
liwości. Należy wyzwolić się w re sz - , 
cie z resztek fałszywego w stydu.) 
Wsunięta do puszki jedno — lub i 
dwuzłotówka, pochodząca z ciężkie i 
go zarobku robotnika, w  skali ofiar* 
ności społecznej, jest tyle sa m o ' 
warta, co stuzłotowy pap ierek  z ( 
kieszeni dyrek tora  czy kupca.

Słyszy się często narzekania, że *
zbiórek jest u n as stanowczo za* 

dużo, że „w yzyskuje się dobre ser-* 
ce społeczeństwa".

Objaw zbiórek  jest n ie ro zerw al-( 
nie związany z trudnym  okresem  po* 
wojennym. Państw o tak  zniszczone, * 
jak Polska, państw o dźw igające się* 
z ruin w  tak szybkim  tem pie, jak ] 
nasze, m usi uciekać się do o fiar­
ności publicznej. P laców ki, k tó re  * 
stanęły już na mocnych podstaw ach 
f'nansowych, nie w yciągają  do nas 
ręki. Innym do osiągnięcia tych  pod t 
staw m usim y pomóc. (

Pomyślmy teraz nad  tym, czy . 
wrzucając do puszki drobny datek  ( 
ponosimy istotnie w ie lką  o fiarę? ! 
Dajemy na przyk ład  10 złotych.! 
Wszak stanowi to koszt jednego! 
Przejazdu tram w ajow ego, trzech * 
^triumfów", dw óch cukierków !

A przecież jeśli I to jest za w iele, ( 
fihkt nam  nie może w ziąć za  z łe ,!

lubjeżeli wrzucim y do puszki 5 
choćby 2 złote.

W idzimy więc, że zbiórka uliczna 
nie m ają  ch a ra k te ru  uplasow anych 
zam achów na naszą kieszeń. T rzeba 
je tylko trak tow ać spokojnie — 
przez dających, a taktow nie i dys­
kretn ie  — przez zbierających.

Niech żadna strona nie robi z 
siebie um ęczonej ofiary, bo nie m a 
do tego żadnych powodów, a sku ­
tek  będzie dobry. M.H.

W ostatnich dniach pow rócił z 
M oskwy jeden z najw ybitniejszych 
i najpopularn iejszych  n a s z y ć  
poetów — K onstanty Ildefons 
Gałczyński.

Poniżej podajem y p rzeprow a­
dzony przez p rzedstaw iciela 
„A PI" w yw iad, w którym  m istrz 
naszej poezji lirycznej opowiada 
o sw ych w rażeniach z podróży.

— W rażenia z M oskwy? — mówi 
m istrz K onstanty — m oje w rażenia 
można zam knąć w  dwóch słowach: 
okrzepłem  m oralnie.

To jest najsilniejsze m oje dozna­
nie, jak ie  wyniosłem z podróży do 
Zw. Radzieckiego, doznanie a r ty ­
styczne i — po prostu  ludzkie.

M ógłbym powiedzieć, że św iat, 
nasz św iat — E uropa, ma dwa cen­
tra: M oskwę i Paryż. Do Paryża je- 
dzie się po spleen, do Moskwy — 
po energię.

♦ * *
— Moskwa jest m iastem  mego 

dzieciństwa. O glądałem  ją  kiedyś 
fczym a dziecka i oglądałem  ją  teraz. 
Różnica olbrzym ia. P rzede w szyst­
kim  wfdać ogrom ny rozm ach pracy 
w każdej dziedzinie. P raca  pokojo­
wa, twórcza urosła tam  w rzeczy­
wistość. Ludzie n ią  żyją.

— Czy mógłby Pan powiedzieć 
coś o sztuce, o ludziach sztuki r a ­
dzieckiej?

— Byłem w MCHAT (M oskiew­
ski T ea tr Artystyczny) na ..Zwy­
cięzcach", now ej sztuce radzieckiej 
o tem atyce w ojennej. Byłem rów - j 
nież na jubileuszu 20-lecia pracy  j 
artystycznej w yb lie g o  pisarza ! 
dziecięcego, S ergfeja W ładim irow i- 
eza M ichałkowa, gdzie w ystaw iano 
u ryw ki z jego utw orów  scenicz­
nych: „Czerwony K raw at (K rasnyj 
gałstuk) i „Wesoły sen" (Wiesioło- 
je snowidienie). O glądałem  prze­
róbkę fiim ow ą powieści F ad iejew a 
„Młoda G w ardia". Każdy z tych 
obrazów  cechuje solidny stosunek 
do roboty, zarów no artystycznej jak
: reżyserskiej, a co za tym idzie 
solidny stosunek do widza.

Teatry  m oskiew skie me boją się 
d łużyzn .. Nią stosuje się lam_ często 
praktykow anego u nas ..obcinania 
sztuki" dla zw iększenia tem pa a k ­
cji. K ażda sztuka w ystaw iana jest 
w całości, bez reżyserskich skró­
tów. Spektakle trw ają  do godziny 
12 w nocy. Mimo to publiczność nie 
nudzi się.

C harakterystyczna jest atm osfera 
panu jąca  na widowni. Nie wyczuwa

się dystansu  m iędzy widzem, a sce­
ną.

Świadczy o tym  najlepiej miły 
obrazek, jak i zaobserw ow ałem  na 
jubileuszow ym  przedstaw ieniu  
chalkow a. Do artysty  podszedł m a­
ły, może 9-letni chłopczyk i zapytał, 
czy sztuka „Wesoły sen" w ystaw io­
na będzie w całości, czy w  u ry w ­
kach. Dowiedziaw szy się, że tylko 
w uryw kach — odszedł szczerze 
zasm ucony. To żywe zain teresow a­
nie, jak ie  prze jaw iają  najm łodsi 
naw et widzowie dla sztuki i je j a u ­
tora, bezpośredni kontakt myądzy 
nimi, to n iejako sym bol w artości 
ku ltu ra lnej m oskiew skich teatrów .

— Czy w rażenia, jak ich  pan do ­
znał w Moskwie, znajdą  oddźwięk 
w pańskiej twórczości?

Stając w szeregach
Wfsrxm j a t z i ó f
młodzieży
akadem ickiej

— powiększysz kadry  
budowniczyc-li k raju

— N aturalnie. Ju ż  w tej chwili 
p racu ję  nad zbiorem  w ierszy o Mo­
skw ie, k tó re  ukażą  się w d ru k u  w 
najbliższym  czasie.

Rzeczywiście, na b iurku, przy  któ 
rym  pracu je  poeta, leży k a r tk a  rę- 
kotpisu, zatytułow ana „M oskwa —• 
wieniec wierszy".

— Jeden  z tych w ierszy w ysła­
łem już  do „P rzekro ju", kolejno u- 
każą się i inne. Ponadto  w ydam  
m ały zbiór, k ló ry  zaw ierać będzie 
20 utw orów .

— Jeszcze jedno pytan ie: czy m a 
pan w  zw iązku z odbytą podróżą fa. 
k ies nowe plany artystyczne?

— Na w iosnę m am  zam iar w y - ( 
b rać  się do M oskw y pow tórnie. N a 
dłużej, niż tym  razem . P rzypusz­
czam. że na m iesiąc. P ośw ięcę len 
czas studiom  tea tra ln y m , żarnie-1 
rzam  bowiem w  przyszłości zająć • 
się twórczością dram atyczną.

— Czy m a pan już  k onkre tne  p la  
ny w tej dziedzinie?

— Tak. D ram at o tem atyce spo­
łecznej, obrazujący  w rastan ie  pol-^ 
skiej inteligencji w  nową rzeczyw L ( 
stość. Ale to  jeszcze dalekie zam ie­
rzenia. — Na raz ie  — liryka, bez 
k tó rej żyć nie mogę, no f... „Zielowl 
na gęś".

W yw iad przeprow adził 
Z. K oczorow ski

dłużej tolerować
Zaczęło się od listu , k tó ry  w ysto­

sow ał do Z arządu W ojewódzkiego 
ZM P w K ielcach dy rek to r p ry w a t­
nego L iceum  M ęskiego im. S tan isła  
w a K ostki. L is t ten w skrócie brzm i: 

„Szkolenie w  ZM P prow adzić 
m usi, w edle w ypow iedzi przew od­
niczącego Z arządu  Głównego ZMP, 
ob. J. Zarzyckiego, do św iatopoglą 
du naukow ego, opartego n a  pozna 
n iu m arksizm u; św iatopogląd ten 
je s t sprzeczny ze św iatopoglądem  
katolickim , którego przestrzegać 
m usi L iceum  im. św. S tanisław a 
K ostki w  Kielcach.

D yrekcja zm uszona je s t ośw iad­
czyć, że oficjalna akcja  w erbunko  
w a do ZM P na  teren ie  szkoły po­
zostaw ałaby w sprzeczności z cha-

l%Ja / r o w c i e  aa-.s » Ó 3m tw ogin ściu iifa

Sxlac*liefise am bicje pracy
I Robotniczy św iat Dolnego Śląska 
iżyje pod znakiem w yborów  delega­
tó w  na K ongres Zjednoczeniowy o-
* raz wzmożonego współzawodnictwa 
'pracy. Na K ongres pojadą najlepsi 
'z najlepszych, aw angardow cy św ia­
ta pracy, ci, k tórzy na froncie 

.w spółzaw odnictw a p racy  znajdu ją  
,się niejako na pierw szej linii.

| FRA N CISZEK  RADKOW SKl 
Z SOŁTYSOW IC

i O dw iedzam y podm iejskie osiedla 
'fabryczne, k tó re  ju tro  włączone bę 
dą  do wielkiego W rocław ia — Sol- 
lysowice, Sułkowice, m iejscow ości o 

rozw iniętym  przem yśle, zam ieszka 
łe przed ludność robotniczą.
, W okresie kam panii cukrow ej 
l najliczniejszym  w arszta tem  pracy 
(jest tu cukrow nia sułkow icka, któ- 
ira ze w zględu na swe przodujące 
'm iejsce w przem yśle cukrow ni­
czym sta ła  się ośrodkiem  powszech 
nego zainteresow ania.

W te j w łaśnie fabryce, „słodzą­
cej" nam życie, p racu je  Franciszek 
lR adkow ski, m ieszkaniec Sołlyso- 
i w ic, robotnik, k tórego tow arzysze 
pracy obdarzyli najwyższym  zau fa­
niem, w yb iera jąc  go delegatem  na 

^Kongres Zjednoczeniowy.
| R adkow ski należy do czołowych 
)przodow ników  pracy  Sułkowic. Na- 
lleży do fabrycznego koła PPR. Je st
• w zorem  pracow nika i działacza spo 
łecznego. W cukrow ni p racu je  od 
1947 roku.

. — Pochodzę z Inow rocław ia —
I opow iada. — W ro k u  1939 dosta­
łe m  się do niewoli niem ieckiej. P ra -  
[ JboSTSłem w Niemczech zachodnich 
li lam  się ożeniłem  z  wyw iezioną 
IPolką. G dy k ra j  w ezw ał n as  do po- 
•w rotu —- w róciłem , aby tu  praco- 
'w ać.

Franciszek Radkow ski jesf czło­
w iekiem  ciężkiej pracy. Z atrudnio­
ny jest w t. zw. „błotniarkach", 
gdzie tem pera tu ra  dochodzi do 60 
słopni. P racu je  się tam półnago. W 
czasie kam panii cukrow ej praca 
trw a również w dni świąteczne.

Z arobek miesięczny F ranciszka 
Radkow skiego wynosi w gotówce 
ok. 11 tys. złotych: poza tym otrzy 
m uje deputat w cukrze i węglu.

„STARAM SIĘ PRACOWAĆ JA K  
N A JLE PIE J I JA K  N A JPRĘD ZEJ"

W śród przodowników pracy cu­
krow ni w ybija się również Bole­
sław  Paw łow ski, ślusarz  obchodo­

wy, Jest członkiem fabrycznego ko ­
ła PPS. P racu je  od 1945 roku, a 
w ięc od chwili objęcia cukrow ni 
przez polski zarząd. Jest ojcem 
czworga dzieci.

— Pochodzę z W arszaw y — m ó­
wi—. W czasie w ojny Niemcy w y­

wieźli mme do prac  na Górnym
Śląsku, gdzie przydzielili m nie do 
fabryki benzyny syntetycznej. Znam 
dobrze dzieje naszej cukrow ni. W i­
dzę, że w wielu dziedzinach nasze­
go życia nastąpiła duża popraw a.

Zapytujem y o współzawodnictwo 
pracy.

— S taram  się pracow ać jak  n a j­
lepiej i jak  najprędzej. Rejonem  
m ojej pracy  jest cała  fabryka.

B olesław  P aw łow ski zarab ia  w  
okresie kam panii cukrow ej do 22 
tysdęcy złotych m iesięcznie, poza 
tym  otrzym uje 10 k g  cu k ru  m ie­
sięcznie, węgiel kartofle.

„FABRYKA JE S T  DLA NIEGO 
RODZINĄ".

P rz esuw ają  się przed  nam i przo­
dow nicy pracy, k tórzy stanow ią 
chlubę lej załogi. S ą  skrom ni i z

rak te re m  szkoły i je j Ideologią 
i że w  konsekw encji D yrekcja  n ie  
może w żsd ęn  sposób
w yrazić  zgody n a  należenie ucz­
niów  do tej organizacji.

ST. DOBRZYCKI 
(podpis) 
D yrek tor

Ja k  widzim y, chodzi tu  nie o by ­
le jak i kom pleks problem ów , zazę­
biających się o cały k ie ru n ek  p ań ­
stw ow ości polskiej. P an  D yrek tor 
w ypow iada się n iedw uznaczn ief i pod 
kreślą, że k ie ru n ek  ten  je s t sprzecz 
ny ze św iatopoglądem  kato lickim  — 
pow tarza jednym  słow em  to, co czy­
tam y  w m niej lub w ięcej dobitnych 
słow ach różnych orędzi episkopatu.

Nie skończyło się jed n ak  na  dyrek  
torsk iej prozie:

„Z in te rn a tu  p rzy  gim nazjum  
im ienia św. S tan isław a K ostk i w  
Kielcach, prow adzonego łącznie z 
gim nazjum  przez K urię  B iskupią, 
kierow nictw o zakładu w ydaliło  9 
w ychow anków  za przynależność 
do Zw iązku M łodzieży Polskiej. 
D yrekcja szkoły ośw iadczyła po­
nadto  w ydalonym  chłopcom, że o 
ile nie zrezygnują z przynależności 
do ZMP, zostaną rów nież w ydale­
ni z gim nazjum ".
W zw iązku z bezpraw nym  postęp­

kiem  k ierow nictw a in te rn a tu , m ło­
dzież całego w ojew ództw a k ieleckie­
go zorganizow ała dnia 4 bm. w K ieł 
cach w sali te a tru  im. St. Żerom ­
skiego, w ielki w iec p ro testacy jny , 
dom agając się jednocześnie upań 
stw ow ienia szkół pozostających w rę  
kach p ryw atnych , w  celu uw olnie­
nia m łodzieży od szykan stosow a­
nych w n iek tórych  zak ładach  wycho 
w aw czych, jak ie  np. m iały m iejsce 

|w  in ternacie  g im nazjum  kieleckiego 
iim. św. S tan isław a K ostki, 
i S iłą rzeczy w yłonił się problem  
i szkół p ryw atnych  i trzeba, by za­
dę ły  się tym  w ładze M in isterstw a 
1 Oświaty.
' Rzecz prosta , m etody szkolne, sto  
sowrane w  zakładach naukow ych, za 

^eżnych od episkopatu , są jedynie 
, częścią oficjaln ie przez te sfery  p ro­
w adzonej p ropagandy, zm ierzającej 
do w yłam ania się części społeczeń­

s tw a  polskiego z ram  lojalności w o- 
^ e c  P aństw a . Je s t to tem a t obszer­
n y  i m usi być szeroko p rzedysku­
to w an y .
i Czy szkoły w yznaniow e m ają  być 
nadal tolerow ane?

Młodzież m a się uczyć p o z n a w a j 
przeszłość i współczesność. Ni© 
m ożna dopuścić, by  b ra ła  ona udzia ł 
w  m ętnych rozgryw kach  politycz­
nych, prow adzonych pod płaszczy, 
k iem  relig ijnego  w ychow ania. E. Lis
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pewnym  zażenowaniem  m ówią o^ 
sw ej w ielkiej I ciężkiej pracy . Je-< 
den  z naszych rozm ówców wyraziH  
się: *

— W łaściwie cala nasza załoga,J 
jes t jednym  przodow nikiem  pracy. J 
P rodukc ja  w cukrow ni polega na i 
jak  najbardziej harm onijnym  współ* 
działaniu w szystkich je j etapów. d

Zespół składa się z ludzi chętnych j 
i pojm ujących sw ą pracę, jako za-J 
danie  społeczne. (I

P rzodow nik pracy Alojzy K oltu- 
nlak — bez pom ocy inżynierów w y­
rem ontow ał turbinę. P racu je  tu od 
reku  1946 i dzięki jego staraniom  
w okresie poprzedzającym  k am pa­
nię cukrow ą, tu rb in iarn ia  p racu je  

bez zarzutu.
Z przodow nikiem  Lipczakiem  nie] 

rozm awialiśm y, lecz słyszeliśmy o 
nim zdanie, że „fabryka jest dla, 
niego rodziną". Dba o jej potrzeby,) 
bardziej niż o potrzeby sw ych n a j­
bliższych. E lektrotechnik Alfons No 
wak po godzinach pracy  pozostaje 
częstokroć na posterunku, aby 
wszystkiego dopilnować. W alenty 

W aw rzyniak jesi n iejako „senio­
rem'" fabrycznym . P racu je  w  cu­
krow nictw ie od 26 lat. P rzed  woj 
ną zatrudniony był w  cukrow ni 
pod Rawiczem. Dziś jest już dziad­
kiem. Pozostaje jednak  na posterun 
ku  pracy.

O puszczając teren fabryczny — 
jesteśm y bogatsi o jeszcze jedno 
wielki© dośw iadczenie i jeszcze je­
den powód dla optym istycznego 
spojrzenia na naszą rzeczywistość. 
S ter p racy  w  zakładach przem ysło­
wych dosta je  się w  ręce ludzi o po ­
czuciu odpowiedzialności i w ysokim  
w yrobieniu  społecznym, (zg.)
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W trącan i s ię
Byłem w  biurze zaginionych rze­

czy MZK. Odebrałem mój bilet 
tramwajowy. Nie wiem, jak go zgu 
bilem, ale cieszę się, że znalazł się 
na Słowiańskiej. Gdy mi wręczono 
zgubę, zapytałem:

— Ile place za przysługę?
Okazało się. że żadna oplata nie 

obowiązuje, że każdy może dać, ile 
mu się podoba, albo nie dać nic.

Nie pochwalam tego systemu. Ja 
kaś oplata z a przechowanie 
i zarejestrowanie powinna być. 
Za bilet — powiedzmy 20 zl, 
za cenniejsze przedmioty —- 
50, 100, 200 zl, zależnie od wartości, 
a niezależnie od premii z tytułu  
„znaleźnego" dla właściwego kon­
duktora. Z opłat w  ten sposób u- 
zyskano by rocznie na ogólny fundusz 
około 40.000 zl. I można by z tej su 
my zapoczątkować kasę zapomogo­
wo-pożyczkową dla konduktorów, 
czy też służby ruchu. (W tym roku 
zgubiono do wczoraj 2292 przedmio­
ty)

Mało na kasę? Prawda?
To przecież nie wszystko! Mamy 

jeszcze 60 proc. rzeczy, po które się 
nikt nie zgłasza. W drodze licytacji 
(po „odleżeniu się" przez 6 miesięcy) 
uzyskano by za nie co najmniej 
250.000 zł. Razem więc co roku do 
kasy z tytułu opłat i licytacji rzeczy 
zagubionych przez w łaściciela wply 
wałoby około 300.000 zl. Byłoby już 
czym gospodarować.

Wtrącam się do spraw tramwaja­
rzy, choć mnie nikt o to nie prosi. 
Ale chyba się nie obrażą, że ktoś 
o nich myśli? SUŁEK

M y  iii rasce ósma HEedagiczw
dla przyszłych artystów

Przeszło 100 studen tów  — p las ty ­
ków, rzeźbiarzy, m uzyków  i a r ty ­
stów  dram atycznych  znajdzie w 
b u rsie  p rzy  W yższej Szkole Muzycz­
nej na  K rzykach opiekę i całodzien-

Handel
detaliczny

Jak informuje nas Izba Przemy 
słowo - Handlowa, ruszyła z mar 
twego punktu sprawa udzielania 
zezwoleń na detaliczne przedsię­
biorstwa handlowe i usługowe, 
dotąd bowiem rozpatrywano wnio 
ski i udzielano zezwoleń na przed 
siębiorstwa hurtowe. W tych  
dniach zbiera się komisja opiniu­
jąca o placówkach detalicznych. 
Zezwolenie na podstawie opinii 
wydawać będzie Urząd Wojewódz 
ki. Rozpatrywane będą tylko po­
dani.', tych przedsiębiorstw, któ­
re dopełniły obowiązku rejestra­
cji.

N otatnik wrocławski
Do prezydium Zarządu Woje­

wódzkiego Związku Bojowników z 
faszyzmem i najazdem hitlerowskim 
wybrano: na prezesa — ppłk. Roma 
na Orłowskiego na 1-go wiceprezesa 
— pipttk. Stemisława Bartosza, na 
2-go wiceprezesa — ppłk. Ludwika 
Dmyszewicza. na sekretarza — Roma 
na Sarnę; na skarbnika — Tobiasza

Steinlaufa. W najbliższym czasie 
przeprowadzone będą wybory zarzą­
dów powiatowych.

Technika Dolnośląska, Spółdziel 
n.ia Pracy przeniosła swe biura do lo 
kału ' przy ul. Podwale Oławskie 16.

Q  Od 10 do 19-tej — otw arte jest 
w soboty i niedziele Muzeum Pań­
stwowe ‘We Wrocławiu, a w dnie pow 
szednie (prótjz poniedziałków) c-d go 
dżiny 10 do 15-tej.

Q  L id ia  M ie ln ik o w i* , laureatka 
wszechzwiązkowego konkursu sceni­
cznego w ZSRR, solistka Radia (mez 
y-o - sopran) orez Iwan Szmietow 
(baryton) wystąpią na koncercie w 
Teatrze Wielkim dn. 27 listopada o 
godz. 19-tej. Poza tym wystąpią so­
liści baletu państwowego Teatru 
Wielkiego ZSRR: Helena Czikweidze 
d Antoni Kuzniecow. Przy fortepia­
n ie — Nina Musinian. W progra­
mie — Czajkowski. Rachmaninow. 
Chopin. Chaczaturian. Nowikow. Mo 
kronosow. Soło-wiej, Siedaj i in. Bi­
lety — w kasie teatru.

( j  T o w . O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h
zwołuje nadzwyczajne walne zebra­
nie prezydiów zarządów wszystkich 
Towarzystw Ogródków i Osiedli 
Działkowych do gmachu Za­
rządu Miejsk-iego przy placu Solnym 
nr. lii (pokój 214). Zebrani będą po­
informowani o wynikach w eryfika­
cji, wpłatach na rok 1949, 0 sprawie 
instruktora dla Wrocławia oraz o Rd 
m in i s trać j i cz ynszami d zierżawn y m i.

fjr Zebranie organizacyjne Wrocław 
©kiego Oddziału Stowarzyszenia Księ

gowych w Polsce odbędzie się jutro 
o godz. 10-tej w sali Izby Przemyśle 
wo _ Handlowej (ul. Kościuszki 34).

Q  Po przeszkoleniu we Wrocławiu 
sił nauczycielskich, uruchomiono już 
w  województwie wrocławskim 714 
'kursów dła analfabetów. obejm ują­
cych 19.672 osoby z czego 17.600 — 
przypada na wieś. Związki Zawodo­
we prowadzą naukę na 42 kursach 
w fabrykach Przy szkoleniu zatrud­
niono półtora tysiąca sił nauczyciel 
©kich. Kursy zaopatrywane są w pod 
ręczniki przez Radę Społeczną do 
Wałki z Analfabetyzmem.

OKZZ zwraca uwagę, że zama­
wiać kupony ulgowe na bilety do kin 
mogą tylko oddziały Związików Za w., 
a nie poszczególni członkowie Zwiąż 
ków.

Już 2.100.000 zł. przekazały ma 
sy pracujące Dolnego Śląska przez 
sw oje związki zawodowe i koła par- 
Ijyjlne ne rzieoz stnajkujących we 
Francji. Akcja toczy się dałej.

Naukę rosyjskiego d'la swoich 
członków organizuje zarząd okręgo­
wy Związku Zawodowego Prac. In­
sty tucji Społecznych w godzinach 
wieczornych. Wykłady odbywają się 
3 razy w tygodniu po 2 godziny w 
sa.li Wojewódzkiej Szkoły Związków 
Zawodowych (Mazowiecka 17). Opła 
ta wynosi 30 zł. za godzinę. Zapisy 
w gmachu OKZZ. pokój 201.

169.750 godzin nadliczbowych 
postanowili p rzep^cow ać dla Kon 

gresu Zjednoczenia — na apel ko­
palni „Zabrze" — pracownicy Insty 
tucji Społeczn}’eh na Dolnym Śląsku. 
Jednocześnie dla górników francu­

skich zadeklarowano 1'50.090 zł.
£5 Klub inteligefucji Piacująeeó

(KIP) — prosi nas o zaznaczenie, że 
urządza codziennie w swoim lokalu 
(Rynek 27a) dLa członków i sympa­
tyków wieczorki taneczne od godz. 
18-tej.

Żarówka
W P D T  w  d z ia le  c u k ie rn ic z y m  u k a ­

za ły  s ię  ju ż  to rb y  ze  s ło d y c z a m i. Z a leż  
n ie  o d  ż y c z e ń  k l ie n tó w , to rb a  m o że  
z a w ie ra ć  to w a r  w a r to ś c i  o d  150 d o  1.000 
z ło ty c h .

*
W d n i  b e z m ię sn e  s p rz e d a je  s ię  w 

d z ia le  m ięsrij-m  p o d r ó b k i  c ie lę ce , w o ­
ło w e  i w ie p rz o w e . J a k  w ia d o m o , w  ich  
s k ła d  w c h o d z ą  n o g i, f la k i ,  w ą tro b a ,  o- 
z o ry , g r y fy  (w y m io n a )  itd  

*
O lb rz y m i p o p y t  n a  k o n s e rw y  ry b n e  

s p o w o d o w a ł ic h  b ra k .  L ecz  je s z c z e  w 
ty m  ty g o d n iu  p rz y b ę d z ie  z G d y n i n o ­
w y  t r a n s p o r t .  S ą  za to  w  d z ia le  r y b ­
n y m  ż y w e  l in y . S z c z u p a k i  ś n ię te  k o sz tu  
j ą  178 zł za 1 k g , s a n d a c z e  ś n ię te  — 
260 zł za 1 kg , d o r sz e  w ę d z o n e  — 150 
zł za 1 k g , p ik l in g i  w ę d z o n e  k o s z tu ją  
n a to m ia s t  300 zł za 1 kg .

*
N o w e  u d o g o d n ie n ia  w p ro w a d z ił  P D T  

SŁOW O PO LSK IE NR. 320. S tr. 4

f s « # e g o f i / c e
— 147 z\

I d la  s w y c h  k lie n tó w , m ia n o w ic ie  o p ła tę  
za  p ie c z y w a  u isz c z a  s ię  p r z y  s to is k u , 

J n ie  — ja k  d o ty c h c z a s  — w k a s ie .
*

Z e g a ry  d la  P D T , o k tó re  t a k  d o p o ­
m in a ją  s ię  k l ie n c i,  są  ju ż  z a m ó w io n e .

*
1 Ż a ró w k i 40 i 100 w a to w e  s p rz e d a je  s ię  
' w  d z ia le  p rz e m y s ło w y m  za o k a z a n ie m  
| l e g i ty m a c ji  Z w ią z k u  Z aw o d o w e g o . 40- 

w a tó w k a  k o s z tu je  147 zł, a 1 0 0-w atów ka 
j 250 zl. S p rz e d a ż  ż a ró w e k  o d b y w a  się  
i od g o d z . 15-tej d o  18-tej.

*
W n o w o  o tw a r ty m  s to is k u  a r ty k u łó w  

g u m o w y c h  s p rz e d a je  s ię  ta k ż e  za o k a ­
z a n ie m  le g i ty m a c ji  Z w ią z k u  Z a w ó d , 

j k a lo s z e  m ę s k ie  p o  818 zł, b o ty  d a m s k ie  
p o  3.180 zl i śn ie g o w c e  d z ie c in n e  po  

* 1.090 zł.
S to isk o  m a  400.000 zł d z ie n n e g o  o b ro tu .  

*  .
D u ży m  p o p y te m  c ie szą  s ię  te rm o s y .  

L i tro w y  k o s z tu je  365 zł, s/< I  302 
1 a %  1 265 zł. ( Ju r )

ne u trzym anie. D olnośląskie Tow a­
rzystw o M uzyczne w ystąpiło  z  ini­
cja tyw ą stw orzenia pierw szego w 
Polsce ośrodka ideologiczno - wycho 
wawczego dla przyszłych artystów .

M ieszkającym  tam  studen tom  stw o 
rzy się dobre w aru n k i życia, odsu­
nie od nich trudności m ateria lne , 
aby u ła tw ić  najzdolniejszym  ksz tał­
cenie.

In te rn a t będzie bezpłatny. S tuden 
ci w  w olnych od zajęć chw ilach  bę­

dą  w spółpracow ali ze św ietlicam i 
p rzy  zak ładach  pracy. B ędą je  u rzą 
dzać ze sm akiem  artystycznym , 
w glądać w  p rogram y im prez, a  n a ­
w et b rać  w  n ich  czynny udział. Pod 
n iesie  to n ie ty lko  poziom im prez, 
lecz pozwoli także  zetknąć się przy  
szłym  arty stom  ze św ia tem  pracy. 
W te n  sposób n ie ty lko  w ychow y­
w ać się będą  przyszli artyści, ale 
podnosić jednocześnie poziom  robot 
nika. (Jur)

Zagadnienie walki z gruźlicą
musi być zrozumiane przez wszystkich

Szczepienie przeciwgruźlicze w du 
żyim stopniu przyczyniło się do wzbu 
dzenia zedniteTescwajiia wśród ogółu 
— zagadnień i nimi gruźlicy. Niewątpli 
wie zbliżający się tydzień dni prze 
ciwgruźliczych, który trw ać będzie 

od 10 do 24 grudnia da lepsze wyni 
ki, niż poprzednie.

Cc szósty obywatel um ierający na 
gruźlicę — bo zagadnienie, k tóre po 
winno zainteresow ać całe społeozeń 
stwo. Sanatoria i doraźna pomoc gru 
ź/likom zaham uje rozwój strasznej 
choroby wśród starszego społeczeń­
stwa. Młodzież możemy uodpornić 
szczepionką BCG. Starsi powinni

dbać, by gruźlica n ie  miała w ar un ­
ików rozwojowych.

2i2 listopada b. r. o godz. 10-tej 
odbędzie się w Lokalu przy ul. św. 
Elżbiety posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu do Wałki z Gruźlicą w sa 
li obrad Miejskiej Rady Narodowej.

W dniach przeciwgruźliczych zor­
ganizowane będą zbiórki uliczne, pre 
lekcje w zaikładach pracy, a w k i­
nach i restauracjach  sprzedaw ane bę 
dą 10 zlotowe znaczki.

Odbędą się także koncerty i impre 
zy, z których dochód przeznaczy się 
na pomoc zagrożonym gruźlicą.

(Jur)

Niebywale powodzenie
odczytu o Mickiewiczu

Na odczyt prof. Kolbuszewskiego 
p. t. ,,Mickiewicz — człowiek*1 przy­
było tylu słuchaczy, że sala im. Long 
champs nie zdołała ich pomieścić a 
prelegent nie mógł dotrzeć do kate­
dry. Wobec tego przeniesiono odczyt 
na znacznie większą salę im. Balce­
ra liczącą 300 miejsc siedzących, 
ale i tam  wszystkie przejścia były 
szczelnie wypełnione słuchaczami 
— którzy siedzieli naw et na 
stopnlech katedry. Przypuszczalnie o 
koło 600 osób młodych i starszych 
przyszło, aby wysłuchać charaktery

styki Wielkiego Wieszcza jako czło­
wieka.

Nie zawiedli się słuchacze. Odczyt 
był nieprzeciętnie ciekawy i pięknie 
wygłoszony przez prelegenta, wnosząc 
wiele elementów nowych.

Reasumując poszczególne rysy cha 
rak teru , upodobań, całej sylwetki 
Mickiewicza —• prelegent stwierdził, 
że .,te same idee głosił Mickiewicz — 
człowiek, co Mickiewicz - poeta, wo 
bec czego jest on symbolem wiernoś 
ci samemu sobie".

Najstarszy student Uniwersytetu
i f c z i ;  € »0  l o t

Mamy już poza sobą epokę, kiedy 
pewna część młodzieży akademickiej 
tworzyła sylwetki t. zw. „żelaznych 
studentów*4, których studia trw ały lata 
mi, a dyplom był rzeczą nieosiągalną. 
W trzecim rozpoczętym roku akede- 
mickim na Uniwersytecie W rocław­
skim poziom wieku wyraźnie się wy 
równał. Oprócz młodaieży przycho­
dzącej bezpośrednio po maturze jest 
pewien procent osób uzupełniających 
swe studia przerw ane i niedokończo 
ne skutkiem wojny.

Na wydziale medycznym na roku 
III i IV jest kilku doktorów wetery 
narii, którzy uzupełniają swe studia 
medyczne, pracując jednocześnie za­
wodowo- jak  dr. Alfred Senze, dr.

Wandokanty, dr. Baran Wł. oraz kilku 
innych.

Ciekawą sylw etką studenta jest 60 
letni p. Nałęcz -  Go rżeń ski studiują 
cy na wydz. humanistycznym.

Na Politechnice na wydzielę m ate­
matyki spotykamy dwóch nauczycieli, 
którym wojna nie dało ukończyć 
studia. Są to: 42-letni p. Podębski 
oraz 42 letni p. Kotkowski.

Skończyliśmy z tradycją „żelaznych 
studentów 44. W chwili obecnej starszy 
kolega otoczony jest sym patią \ zain­
teresowaniem. (yw)

» Ć za ru /o n i f  hapturc)z«
W TEATRZE MŁODEGO WIDZA
T eatr naszych najmłodszych przy­

gotował dla dzieci i młodzieży wro­
cławskiej wielką niespodziankę. Jest 
to ..Czerwony kap tu rek 44, czarująca 
bajka Szwarca w przekładzie Maria 
na Godlewskiego. W bajce tej wy­
stąpią m. in.: e-rtyści baletu Opery 
Wrocławskiej z Urszulą Gryglewską. 
Szmarówną i inn.

Dekoracje Krysty Przeradzkiej i 
Langego. Orkiestra pod kięr. Rossy.

Tych kilka nazwisk gw arantuje 
nam. że przedstaw ienie będzie na wy 
sokim poziomie artystycznym. Teatr 
Młodego Widza pod dyrekcją Keti-no 
wieża ma widoki podbić sobie w bie 
żącym sezonie młodych widzów.

10 oszustów u Buty
W ciągu pierwszego dnia sprzedaży 

butów za okazaniem legitymacji Z w. 
Zawodowych w sklepie ,,Bata44 przy 
ul. Wita Stwosza przychwycono 19 
oszustów, którzy wymazywali stem ­
pel kcntbroiloy postawiony na legity­
macji. Robili to w celach spekula­
cyjnych.

Oszuści zostaną wydaleni ze swych 
Zwi ą ak ów Za wo do wy eh.

10 stopni ciepła
Wczoraj po południu tempera­

tura osiągnęła 10 stopni ciepła i 
dziś oziębienie nie jest spodzie­
wane. Sygnalizowane jest zachmu 
rżenie. Opady nie wykluczone.

Teatru
T E A T R  W IE L K I  — d ziś o god z . 19-tej 

„SU ŁK O W SK I" s t .  Ż ero m sk ieg o ., 
T E A T R  P O P U L A R N Y  — d z iś  O godz. 

19-tej „C N O T LIW A  Z U Z A N N A "  
o p e r e tk a  G ilb erta . U d zia ł b iorą: Bea­
ta  A rtem sk a , p r im a b a ler in a  St. Sta­
n is ła w sk a  i  in n i.

F o t o  p l a s t i k  o n
w y ś w ie t la  od  d n ia  20. 11. 1948 roku

Dzisiejsza 'Palestyna
K raj n a  p o g ra n iczu  trz e c h  c z ęśc i św ia­
ta w p lą ta n y  w  św ia to w e  p r o b le m y  spo­
łe c z n o  -  p o lity c z n e  w r z ą c y  zn ó w  nie*> 

u sta n n ą  w alk ą .
P rzezro cza  u z u p e łn ia  m u zy k a  z  n a jn o w ­

sz y ch  p ły t. K  6668

Kina
„ Ś L Ą S K "  — u l Ś w ie rc z e w sk ie g o  67, 

„ S io s t r a  l o k a j a "  (a m e r.)  go d z . 15,15, 
17,45 i  20

„ W A R S Z A W A "  — u l F r e d ry  16, „ Z ie ­
lo n e  l a t a "  (a m e r.) ,  go d z . 15,15, 17,46
i  20,15.

S C A L A "  — u l M ik o ła ja  27 — „ Z a k a ­
z a n e  p io s e n k i"  (p o lsk i) ,  15,30, 17,45
i 20.

„ P O L O N IA  — K in o  M ło d z ie żo w e "  ul.
Ż e ro m s k ie g o  53 — „ C h ło p ie c  z p rze d  

m ie ś c ia "  — ( r a d ź )  — go d z . 16, 18 1 20.
„ P IO N IE R "  — P r o g r a m  a k tu a ln o ś c i  do 

d n . 19.11. — P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a  
n r  46/48. —- O d d y c h a n ie .  P r o d u k c ja  
c u k ru :  w  m e k s y k a ń s k im  r y tm ie ;  w 
g o d z . 15, 16, 17, 18, 19 1 20 (u l, S ta lin a  
71).

„ T Ę C Z A "  — ul. K o ś c iu sz k i  177 — „M o­
j a  m iła "  ( ra d ź  ), g o d z . 16, 18 i 20

„ F A M A "  — P s ie  P o le  — „ C a r r ie  k ła m ie "  
(a m e r.) ,  w  d n i  p o w sz . g o d z . 19, w 
n ie d z  g o d z  16, 18 i 20 c z y n n e  w  p ią t ­
k i. s o b o ty  i n ied z .

w K in ach  W rocław sk ich
J u t r o  w  n ie d z ie lę ,  d n ia  2 1 . l l .  1948 r. 

o g o d z . 10,30
„ Ś lą s k "  — .P R Z Y G O D Y  N A S R E D I N A "  

(p ro d . r a d ź .)
„ W a rsza w a "  — „ K U T U Z O W "  ( p ro d u k c ja  

r a d z ie c k a )
P io n ie r "  — P R O G R A M  A K T U A L ­

N O Ś C I N R  37
„ F a m a "  — „ Z A C Z A R O W A N Y  Ś W I A T "  

(p ro d . r a d ź .)
C en a  b i le tó w  n a  w s z y s tk ie  m ie js c a  35 zl 

K  6673

Dziś Dziś
Reprezentacyjny ^

Bal s t u d e n t ó w  a
u rz ą d z a  ™

Tow. Przyjaciół Mlodz. S.W.
w salach Politechniki 0

W y b rz e ż e  W y s p ia ń s k ie g o  27, 
t ra m w . 1, 12, 15; p o c z ą te k  o 
go d z . 2 l-s z e j.  B u fe t  o b f ic ie  
z a o p a tr z o n y .  — B ile ty  300 zł, 
s tu d e n c i  150 zl. K  6685

b r a c i  > lu*s>  iT s k ic h
p la c  ró g  S ta l in a  i S ło w ia ń sk ie j  
d a je  c o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie  
o g o d z . 19,30, w  n ie d z ie lę  i ś w ię ­
ta  16,15 i 19,30 P ro g ra m  urozm ai*

Ofoc.ne dyżuru aptek
P o d  „ Z g o d ą "  — u l .  W ito sa  47 

„  „ M u r z y n e m "  — P lą s  S o ln y  3 
„  „ M e w a m i"  — P a r ty z a n tó w  25 

„ P ia s to w sk a  — N o w o w ie js k a  25

W. s ia li  jg t f o t c ą /

Złodziejska szajka
K a z im ie rz  M a jc z y k , R y s z a rd  K o z ło w ­

sk i, A n to n i  A n tu l  i S ta n is ła w  M a ły  -sta  
n o w ili  s z a jk ę  z ło d z ie js k ą , k tó r a  g r a s o ­
w a ła  n a  t e r e n ie  W ro c ła w ia  i o k o lic y , 
o k r a d a ją c  m ie s z k a n ia  p r y w a tn e .

D o p o m a g a ł  im  d o  s p rz e d a n ia  k r a d z io  
n y c h  rz e c z y  p a s e r  Z y g m u n t  M ile w sk i, 
s y s te m a ty c z n ie  n a b y w a ją c  k ra d z io n e  
p rz e d m io ty .

O g ó łem  b a n d a  z ło d z ie js k a  d o k o n a ła  
l l - t u  k ra d z ie ż y  n a  S ę p o ln ie , Z a le s iu , 
K a r ło w ic a c h  i  w  ś ró d m ie ś c iu  W ro c ła ­
w ia , o g r a b ia ją c  lu d z i  z  f u te r ,  p ła sz c z y , 
b ie l iz n y , o b u w ia  i g o tó w k i.

O n e g d a j  S ą d  O k rę g o w y  w e  W ro c ła ­
w iu  s k a z a ł  K a z im ie rz a  M a jc z y k a  i R y ­
s z a rd a  K o z ło w sk ie g o  k a ż d e g o  n a  6 la t  
w ię z ie n ia , A n to n ie g o  A n tu la  i S ta n is ­
ła w a  M ałeg o  k a ż d e g o  n a  t r z y  la ta  w ię ­
z ie n ia  za k ra d z ie ż , a Z y g m u n ta  M ile w ­
sk ie g o  — za p a s e r s tw o  n a  5 l a t  w ię z ie ­
n ia  i 5.000 zł g rz y w n y .

*
W c z e rw c u  b r .  H e le n a  R a d l iń s k a  p o  

p o w ro c ie  o k o ło  go d z . 17-tej d o  d o m u

p rz y  u l. T o m a sz e w s k ie j  14 s tw ie rd z iła ,  
że  d rz w i do  p o k o ju  są  o tw a r te ,  a z a m e k  
p r z y  d rz w ia c h  u s z k o d z o n y . W m ie s z k a ­
n iu  b r a k  b y ło  a p a r a tu  r a d io w e g o , d w u  
u b r a ń  m ę sk ic h , je d n e j  p a ry  b u tó w , l i ­
sa  żó łte g o , d w u  p ła sz c z y  d a m s k ic h , 19 
s u k ie n e k  i tp . W  ty m ż e  d n iu  o k o ło  g o ­
d z in y  16-te.i n ie z n a n y  o s o b n ik  ch o d z ił 
p o  k l a t c e  s c h o d o w e j.

O k o ło  go d z . 20,no o s o b n ik  te n  w y sz e d ł 
z g ru z ó w  p r z y  u l .  W ie lk ie j ,  z w ra c a ją c  
n a  s ie b ie  u w a g ę  p rz e c h o d n ió w  p o d e j ­
r z a n ie  w y p c h a n y m  u b r a n ie m . G d y  k i l ­
k a  o sób  c h c ia ło  g o  z a tr z y m a ć  — w y w a -  
to w a n y  je g o m o ść  zb ie g ł, w k r ó t c e  j e d ­
n a k  z a tr z y m a n o  go  i d o p ro w a d z o n o  do  
8-go K o m is a r ia tu  M O.

O k a z a ło  s ię , że  s c h w y ta n y m  je s t  M ie ­
c z y s ła w  B iliń s k i.  P r z y  r e w iz j i  o s o b is te j  
z n a le z io n o  c zęść  rz e c z y  s k ra d z io n y c h  u 
H e le n y  R a d l iń s k ie j ,  a re s z tę  w  g ru z a c h  
p rz y  u l .  W ie lk ie j .

S ą d  O k rę g o w y  s k a z a ł  o p ry s z k a  na  ro k  
1 6 m ie s ię c y  w ię z ie n i* .



R A D I O
H LISTO PAD A 1948 R. (N IE D Z IE L A ) 
'  7 M s y g n a ł. 7,05 W iad. g o sp o d . d l a  w s ł. 
7 _*g MUZ. p o r. 8.00 D zień . p o r .  8,15 P rz e  
'  d p rasy  s tó ł. 3,20 P ro g ra m  d n ia .  8,30 

Muz por. 8.40 S k rz y n k a  w s p ó łz a w o d ­
nictwa. 8,55 W iad . S p o łe cz n . K o m ite tu  
Kadiof. K ra ju . 9,00 N a b o ż e ń s tw o . 10,00 
Aud. d la  c h o ry c h . 10,10 K o n c . ro z ry w k . 
lt w w sz e c h n ic a  R a d io w a . 11,20 P r o g ra m  
n3 dziś. 11,22 In f. R a d io f.  P rz e w . 11,25 
Problem y: „C o  O p o le  w n io s ło  d o  n a s z e j  
wczesnej h i s to r i i " ,  p o g . n a u k o w a . 11,40 
pog. w zw iązk u  z a k c ją  o d s z c z u rz a n ia . 
ll5 l  m f. Z a k ł .  U b ezp . W z a je m n y c h . 
1157 S ygnał i h e jn a ł .  12.04 P o r a n e k  sy m  
foniczny. 13,00 R a d io k ro n ik a .  15,15. ,,W  
Żyrakow ie d rż ą  t r a k to r y " ,  a u d . s ł .-m u z . 
jiW  „Ł odzią  p o d w o d n ą  i b a lo n e m  do 
bieguna", p og . d r  J a n a  2 a b iń s k ie g o .  
1410 „O p o w ied z ia ł d z ię c io ł s o w ie " ,  a u d . 
d .-tnuz. d la  d z ie c i. 14.30 S tu d e n c i  ś w ia ­
ta w w alce  o  p o k ó j .  14,35 K o n c e r t  P o l ­
skiej K ap e li L u d o w e j. 15,00 „ P r o te g u ją ­
cy i p ro te g o w a n i", s łu c h . 16,00 M u z. p o -  
ważnr 16,45 „ N o w e  k s ią ż k i" ,  f e l ie to n .  
17 09 P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 
18,|)0 R e c y tac je  k o n k u r s o w e .  18,15 R e c i­
tal sp rz y p c o w y  I r e n y  D u b is k ie j .  18,36 
„M elodie ś w ia ta " .  19,00 A u d y c ja  z  o k a ­
zji ■ z je d n o c z e n ia  p a r t i i .  19,43 „ C z y ­
tajm y", p og . 20,00 D zień , w ie c z . 20,45 
...Szkoła w  n o w e j P o ls c e " , p og . 21,00 Z  
życia Z w iązk u  R a d z iec k ie g o . 21,30 N a 
muz. la li . 22,00 S p o r t .  22,10 M uz. ta n . 
2ż,45 S p o rt. 23,00 O st. w ia d . 23,10 M uz. 
21.50 P ro g ra m  n a  ju t r o .  24.00 H y m n .

Wilia 8 1 OpoHojowa. Kuffllarlewa
ew enll. n a  m ie s z k a n ia  s łu ż b o w e  d la  in ­

s ty tu c j i ,  z a k ła d u  p r a c y  
odbudow ana ze z n isz c z e n ia  p o n a d  500/ft 
na w łasność b e z  w p ła t  n a  rz e c z  S k a r b u

P a ń s tw a
wyłączona sp o d  p rz y m u s o w e g o  k w a te ­

r u n k u

za zwrolcm kosztów ramoata
O ferty ..S łow o  P o ls k ie "  s u b  „ P r z e n ie ­

s ie n ie " . K  6669

STARSZEGO  
K S IĘ G O W  EO O  (ą)

obznajomiooego z planow aniem  
przyjmie
poważne przedsiębiorstw o państw o­
we we W rocławiu. Zgłoszenia pod 
księgowy ______ K-6589

i u  toszENiA
H A M M  OWfc

Dyrekcja Szpitala Miejskiego
✓

z  Z .  t ę b i *  o  w i c a c h  S I *

zaangażuje
<»d dnia 4 grudnia 1948 roku

dwii lekiifzy - asystentów
Uposażenie wg. nowej tabeli płac dla personelu szplt. 

Mieszkanie zapewnione. Dodatkowo jest do objęcia stanowi­
sko Lekarza U.S. oraa praca w Ośrodku Zdrowia.

Dyrektor Szpitala dr. B. Wifcer K 8671

Losy do 4 Klasy juz można nabyć
w znanej KOLEKTURZE

ii l i m  ’■W I ! l v i  M y  S w ie r e ie w s k ie j jo  53
W A ł.ltit£ \ i  U, Pim* I>runwRid/.lii i
G łów na w ygrana 2 m iliony  złotych
4 w ygrane po m ilion zł, 18 w ygranych po 500.000 zł 

20 po 300, 22 po 200.000, 110 po 100.000, 120 po 50.000 i wiele 
innych na ogólną sum ę 170 m ilionów  złotych.

C iągnienie trw ać będzie 12 dni, od 6 do 20 g rudnia. K 6689

d n i a  3 l i s t o p a d a  sprzedajemy po cenach 
interwencyjnych dla świata pracy i stołówek 
w naszych specjalnych składach jaj w Poznaniu' 

Wałbrzychu i Lublinie

.jaju świeże po zi 23 za sztukę 
faja chłodnicze i wapnowane
po 22 zł za sztukę

S P R Z E D A M  p r o s p e r u ją c y  s k le p  f a r b  w 
d o b ry m  p u n k c ie .  O f e r ty  „ S ło w o  P o l ­
s k ie "  p o d  „ K irg iz " .  10909

O P O N Ę  sa m o c h . 16 x  750 k u p ię .  P o m o r ­
sk a  43 A n d rz e je w s k i .  10936

S K L E P  — w a r s z ta t  o d s tą p ię  za  z w ro ­
tem  k o s z tó w  r e m o n tu .  Z a k ła d  E le k to -  
te c h n ic z n y  W ro c ła w , u l .  W y g o d n a  12a

10945

K U P IĘ  s e rw is  o b ia d o w y  k o m p l. k a w a  
m o k k a  n a jc h ę tn ie j  e re m  z b rz e g ie m  
z ło ty m . Z g ło sze n ia  ..S ło w o  P o ls k ie "  pod 
„ S e rw is " .  10949

O D S T Ą P IĘ  g a ra ż e  p rz y  D w o rc u  G łó w ­
n y m , za z w ro te m  k o s z tó w  re m o n tu .  
W ia d o m o ść : R e j ta n a  2 m . 1. 10957

S P R Z E D A M  k a ro s e r ię  S a u r e r ‘a  5,5 to n y  
v/ b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie  z m o to re m  n a  
g a z  d rz e w n y . W ia d o m o ść : W ro c ła w , R ej 
ta n a  2 m . 1. 1DS58

S T R Z E L B A  d ry lin g ,  s z e s n a s tk a ,  ł a d n a
s o rz e d a m  n ie d ro g o  K ra k u s a  3.

10S59

t-n/.h v. izy  u 
w aró w , P lac  Sp’łnv 
* te le ł  35-81

K
MEBLE K o m p lety , p o je d y n c z e  w  w te l-  

w y b o rze  s p rz e d a je  s k le p  S ta lin a  131 
10768

W IECZNE P IO R Ą  C eny  fa b ry c z n e  
S orzedaz h u r t  W ielk ; w y b ó r  K . H A N , 
K raków . Al. S ło w a c k ie g o  6 8. T e l. 558-15. 
W > si’ za z a L c /e n .e m  ooczt_______K. 805C
SAMOCHÓD o so b . 8 c y lin d r .  . .H a n s a  " 
w s ta n ie  d o b ry m  do s p rz e d a n ia ,  o g lą ­
dać godz. 15— 17 W ro c ła w  — K rz y k i,  u l .  
Karap ń sk a  15 m  2___________ _______

W Ó Z K I d z ie c ię c e  w 

w ie lk im  w y b o rz e  do 

c e n a c h  n a jn iż s z y c h  p o ­
leca  „ H a lsz k a " , Ś w ie r ­
c z ew sk ie g o  50. 10204

KLE., .h G O " w n a jle p s z y m  g a tu n k u  do 
skór. o asó w  t ra n s m is y jn y c h ,  k a p c ó w , fil 
eów ,tp . — p o lec a  P rz e tw ó rn ia  C h e m i­
czna „ A ro l"  K ra k ó w  ^ u e u s t ia ń s k a  II 
tel. 536-22 K  6458

ZIMNE o g n ie  o ra z  św ie c z k i  c h o in k o w e  
dostarcza f ir m a  M E R K U R Y " K ra k ó w . 
Słradom sK d 10. tel 506-15 K 3315

O D STĄ PIĘ g o s p o d a rs tw o  w ra z  z z a b u ­
dow aniem  za z w ro te m  k o sz tó w  re m o n tu .
W rocław, u l Ż m ig ro d z k a  2 ‘39. 10851

M Ł Y N A R Z E !
Pasy, gazę, gurty, kubełki, piły 
tartaczne, nalew y do kam ieni i 
maszyn, oraz wszelkie artyku ły  
młyńskie, po cenach zniżonych 

poleca
ML Y N OS PKZĘT". W ar sza w a , 

ul. Chm ielna 18. K-S148

S P R Z E D A M  s z a fę  t rz y d rz w io w ą . W ro ­
c ław , u l. S t. D u b o is  23 m . 5. 10930

2-M IE S IĘ C Z N E  w ilk i d o  s p rz e d a n ia  
W ro c ław , u l .  W y g o d n a  12a s k le p . 10947

3K R A D Z IO N O  ty m c z a so w y  d o w o d  
s tw ie r d z a ją c y  p o lsk ą  n a ro o o w o ść  N r 
A P  l g. 15 48 w y d a n y  S ta ro s tw o  P o w ia ­
to w e  Z ą b k o w ic k ie  B e itz  F ra n c is z e k  K a 
l in o w ic e  D o ln e , g m in a  M ieszków . Z ą b ­
k o w ic e  Ś lą sk ie . K  6608

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  o so b is ty  (p a lc ó w ­
k ę ). k s ią ż e c z k ę  U b e z p iec z a ln i S p o łe c z ­
n e j. m e t r y k ę  u ro d z e n ia , k a r tę  r e p a t r i a ­
c y jn ą . o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  S ie n n ic k i  
S z c z ep a n  W ro c ła w  — K o w a le . 10941

Z G U B IO N O  k a r tę  r e j e s t r a c y jn ą  w y d . 
p rz e z  R K U  na  n a z w isk o  P u rz y c k i  Z e ­
no n  \Vr.~,o>aw S ie n k ie w ic z a  45 3.

i0940

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  m e ld u n k o w ą  d o m u  
Z ło tn ic z a  17 J e le n ia  G ó ra . K  6656

Z G U B IO N O  k a r t ę  ro w e ro w ą  n a  n a z w i­
s k o  G ło w n ia  K o n s ta n ty  zam . G lin ia n y m  
p o w  W ołów . k  6634

Z G U B IO N O  d o w ó d  to żsa m o śc i w y d a n y  
p rz e z  Z a rz ą d  G m in y  M a n a s te rz  i w ie le  
in n y c h  d o k u m e n tó w . W a sile w sk i  W la d y  
s ław , G lin ia n y , p o w . W o łó w . K  6635

Z G U B IŁ A M  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  n a  
n a z w isk o  H e le n a  C h le b o w s k a  z a m ie sz ­
k a ła  O p o ln o -Z d ró j  31 p o w . Z g o rz e le c .

K  6629

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e n ie  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j, k s ią ż e c z k ę  ju n a c k a  N r  
025994 G łu sz c z a k  I re n e u s z .  K  6625

Wielkopolska Spółka Handlowa
Sp. z  o. o.

! ł » o z i V ! Ń ,  Aleje Marcinkowskiej 22, lei. 17 -52,23 88

SPECJALNE SKŁADY JAJ:
POZN AŃ, A le je  M arcinkow skiego 28, tel. 17-52 23-88 
W AŁBRZYCH, 1- go M aja 12, tel. 429.
LUBLIN, Plac Sw. Duski — Hale Targowe 12, tel. 34 88

Więks«e zam ów ienia d la s to łów ek  p rzy jm uje  Centrala w  Poznaniu 
t l e j e  M a rcin k o w sk ieg o  22 K 6618

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Przemysłu Metalowego

WROCŁAW, ul. Poznańska 18/24 *
z a a n g a ż u j e  n a t y c h m i a s t :

2 wychowawców młodzieży do Bursy
ii łnichaitcra kwalifikowanego

z długoletnią praktyką
W arunki p łacy  w -g sia tk i p lac Min. P. i  H. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  B iuro  P  ersonalne O środka. K-6604

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j .  R K U  O s tró w  M a 
z o w ie ck i n a  n a z w isk o  J a b ło n o w s k i  S t a ­
n is ła w . K  6524

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e s t r a c y jn ą  R K U  
Ś w id n ic a , o d c in e k  z a m e ld o w a n ia , d o w ó d  
o s o b is ty  n a  n a z w isk o  S ta c h o ń  W ła d y ­
s ła w  zam . S z y m ry c T . K  6626

Z G U B IO N O  k a r t ę  R K U  Ś w id n ic a , d o ­
w ód o so b is ty , o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  na 
n a z w isk o  M ro w c a  S ta n is ła w . K  6627

Z G U B IO N O  d o w ó d  r e j .  s a m o c h o d u  
F  90031 p ra w o  ja z d y  H e rm a n a  L u d e -  
w ig a . O d d a ć  za n a g ro d ą  zł 1000 w S pól 
d z ie ln i P rz e w ó z  L u b a w k a  K662.8

Z A G U B IO N O  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
g m in n e g o  z Id z ik o w a  n a  n a z w isk o  M o ­
d z e le w sk i  S e ra f in  zam  w  Id z ik o w ie  
p o w  B y s trz y c a . K  6639

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io n y  d o w ó d  toż-1  
sam  ości k o n ia  N i 039095 w y d a n y  n a  n a -  j 
zw isk o  S ta n is ła w  S c h m 5d t S t rz e l in ,  u l. 
S ta ro m ie j s k a  28 K  6619 |

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  P P R  i o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  nazw isk * ' M isz c z ak  W a - ' 
c ła  w . 10956

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  R K U  r e je s t r o w a n ą  
w  K ę n trz y n ie  r*a n a z w isk o  Ś liw a  S ta ­
n is ła w . 10934

S K R A D Z IO N O  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y , 
k s ią ż k ę  w o jsk o w ą . p r z e p u s tk ę  w y d . PU R 
L e g n ic a  2 d o w o d y  to żsa m o śc i k o n i na  
na-zw isko  K ita  W ła d y s ła w . I0S32

Z A G U B IO N O  p a p ie ry  w o js k o w e  n a  n a ­
z w isk o  P r a ła t  A n ze lm . - 10930

Z G U B IO N O  m e t r y k ę  u ro d z e n ia  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  i le g i ty m a c ję  Z .B W .P .
L u d w ik o w sk a  A lin a . 10929

EOSAl> FU 87I KI’JA

K U C H A R K A  p o s z u k u je  p ra c y  ( r e f e r e n ­
c je )  Ż e ro m s k ie g o  63—4. 10954

I L I c i |# a c jo
na nietypowe części samochodowe

w jedm ®»tee W o |sk o w ej \ r  1207, W rocław  - O łtarzy*
Onia 38 i  38 listopada 1948 r. odbędzie się licy tac ja  na  nietypow e 

części s a m o c h o d o w e  w  Jednostce W ojskow ej N r 1207, W rocław — O łta- 
rzyn, w k tó re j udział b ra ć  m ogą in s ty tu c je  państw ow e i społeczne.

M ateriały  przeznaczone na  licy tac ję  oglądać m ożna w  Jedn . W oj­
skow ej N r 1387, W rocław  — O łtarz yn codziennie od godz. 8.00 do 15.00.

Szef W ydziału Jednostk i W ojskowej 
N r 2786 16

K-6672 w.z. (—) SZYLBERG kpt.

Zarząd Portów Miejskich
W R O C Ł A W ,  ul. KLĘCZKOWSKA Nr 52
przyimie od zaraz

rutynowanego technika mechanika
Zgłoszenia na miejscu io987 Dyrekcja

C U K IE R N IK  p o s z u k u je ,  p r a k ty k i  w  c u ­
k ie r n i .  S k ro m n e  w y m a g a n ia .  O f e r ty ;  
S ło w o  P o ls k ie  p o d  . .C u k ie rn ik  . 10951

PO M O C  d o m o w a  p r z y c h o d n ia  n a  pół 
d n ia  p o trz e b n a  — K a r ło w ic e  — K la c z k i 
36 10964

S T E N O T Y P IS T K A  — m a s z y n is tk a  ? d łu  
g o le tn ią  p r a k ty k ą  p o s z u k u je  p ra c y .  L a - ! 
s k a w e  zg ło sz e n ia  p o d : ,,S te n o g ra f ia "  do', 
. .S ło w a  P o lsk ie g o  . 10948'

PO M O C  d o m o w a  n a  s ta łe  z r e f e r e n c j a ­
m i p o trz e b n a .  J a n u s z e w ic k a  13 m . 17 
K rz y k i.  10955

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  k o n ia  — S zcze- 
p a ra  J a n ,  w ie ś  W ie rz b n o  g m in a  J a w o ­
r z y n a  Ś lą sk a . K 6661

F R A N C U S K I, n ie m ie c k i  w  s ło w ie , p i - } 
śm ie  m a sz y n ę  w sz e lk ie  p r a c e  b iu ro w e  
— o c z e k u je  p ro p o z y c j i.  Z g ło sze n ia  ,.Sło ’ 
w ń ' P o ls k ie "  pod .,925". 10925

L A B O R A T O R IU M  F a rm a o e u ty c z n o -K o -  
s m e ty c z n e  p o s z u k u je  ru ty n o w a n e g o  
p r z e d s ta w ic ie la  W a rsz a w a , C z eczo ta  29.

K  6660

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  Z N P  n a  n a z w i­
sk o  M a re c ik  F ra n c is z e k  — B ro c h ó w .

K 6665

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k a i  tę  ro w e ­
ro w ą  na  n a z w isk o  B ia łe k  M a ria . J e le ­
n ia  G ó ra . K 6641

MASZYNĘ t r y k o ta r s k ą  3/68 o ra z  f u t r o  
m ęsk ie  sp rz e d a m . W ro c ław . W a le c z ­
nych  46 6, 10952

S E K R E T A R K A  z 2 - ie tm ą  p r a k ty k ą  p o - : 
s z u k u je  p ra c y  Z g ło sze n ia  d o  „S ło w a  
P o ls k ie g o "  p o d  S e k r e ta rk a " .  10962,

O K A Z Y JN IE s p rz e d a m  szafę . b iu rk o ,  
k redens k u c h e n n y .  M a te jk i  8-5 10948

MAGIEL sp rz e d a m  Z a c isz e  — K rz y w ic ­
z e g o  16, ___________________________ 10938

ADAPTER s z a fk o w y  o ra z  50 p ły t  s p rz e ­
dam. P o m o rsk a  61'2 od go d z . 17-18. 
______ _ _  10933
WÓZEK d z ie c  in n y  g łęb o k i s p rz e d a m  
C zapkow ska L e lew e la  8. 10927

£ KLEp p rz y  R y n k u  za z w ro te m  n isk ic h  
kosztów re m o n tu  d o  o d s tą p ie n ia .  I n fo r -  
_ -acie  F irm a  B r y c h t  O ła w sk a  16 K 6663
k u p i ę  m o to r  M e rc e d e s  170 V s ta n  
P ie rw szo rzęd n y . Z g ło s z e n ia :  K ra k ó w ,

W spólno ta" P la c  W sz y s tk ic h  Ś w ię ­
tych  8 d la  ,,826' K 6632

PŁYTY k o n c e r to w e , o p e ro w e , ta n e c z n e , 
ad a p te ry , d r u ty  n a w o jo w e  k u p u je m y .

ty  k ie ro w a ć  „ R a d io s ta n "  P o z n a ń , 
iS m n sk ieg o  4. K g630

Ar s z t a t  s to la r s k i  w ra z  z m a s z y n a - 
p  r u ch u , P o z n a ń , sp rz e d a m . O fe r ty  

”11 k P o z n a ń , R a ta jc z a k a  7 pod 
— 1 -m ''■ K 6622
j  J r f tO ź re b c e  s p rz e d a m  u l. C le ń c ia ły
■ m *■ 10083

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e s t r a c j i  R K U  J e ­
le n ia  GÓ7&, k a r t ę  ro z p o z n a w c z ą  o d c i­
n e k  z a m e ld o w a n ia  n a  n a z w isk o  W ie rz ­
b ic k i  J u l ia n  M n iszk ó w , g m in a  J a n o w i  
ce  K  6642

Z G U B IO N O  o d c in k i  z a m e ld o w a n ia  czas. 
S a w k a  R o m u a ld a  F ra n c is z k a  S a w k a
J u lia n .  J e le n ia  G ó ra . K  6643

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  I r e ­
n a  B e d n a rc z y k . J e le n ia  G ó ra  3 M aja 
29. K  6644

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  P P S  le g i ty m a ­
c ję  s tr a ż a c k ą ,  i e g i ty m a c ję  S a m o p o m o ­
cy  C h ło p sk ie j .  k a r t ę  ro zp o zn aw cza , 
fk e n n k a r tę -  k a r t ę  r e j e s t r a c j i  R K U  J e l e ­
n ia  G ó ra . o d c in k i  w p ła c o n y c h  p o d a t ­
k ó w . o d c in k i  w o js k o w e  z F r a n c j i ,  n a  
n a z w isk o  S w ie rsk i  Jó z e f .  P o d g ó rz y n .

K  6645

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia . R u ­
m iń sk a  G e n o w e fa  K ło d z k o . W o d n a  3 m . 
11. K  6640

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e je s t r a c j i  P K U  na  
n a z w isk o  H a w ro t  J ó z e f  J a s ie n fc a  D o ln a , 
p o w . N y sa . K  6637

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e s t r a c y jn ą  i d o w ó d  
o so b is ty , S e ra f in  K rz y s z to f .  W le rz y n k o -  
w o p o w . W ołów . K  6635

O SO B A  s ta r s z a ,  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie ,  
z r e f e r e n c ja m i  p o s z u k u je  p ra c y  od  1. 
12 . p r z y  n ie m o w lę c iu  p ro w a d z e n ie  g o ­
s p o d a rs tw a  ic d n e j  oso b ie , n a  p le b a n ię  
p o p ro w a d z i  k s ię g i p a ra f ia ln e  Z g ło sze n ia  
ty lk o  p ise m n e  P o s z u k u ją c a  p ra c y .  W io  
c ła  w . K o śc iu sz k i  142 7. 10980

WOł.NF POSADY l

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o c h o d z ą c a  reffc- 
r e n c ,  S ę p 2 S z a rz y ń s k ie g o  85/1 10952

G IM N A Z JU M  P rz e m y s ło w e  P rz e m y s łu  
L rria rsk ie g o  w K a m ie n n e j  G ó rz e  P a r k  
S z k o ln y  l p o s z u k u je  k a n d y d a ta  na s ta ­
n o w isk o  D y r e k to r a  G im n a z ju m . W y m a ­
g a n e  w a r u n k i :  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe
p e d a g o g ic z n e  W y n a g ro d z e n ie  w e d łu g  
s ta w e k  o b o w ią z u ją c y c h  w  P rz e m y ś le  
(II g r) . P o sa d a  d o  o b ję c ia  n a ty c h m ia s t .  
Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć  do  D y re k c ji  G im ­
n a z ju m  K 6623

O S O B A  in te l ig e n tn a  m o że  o b ją ć  p o sa d ę  
w d o m u  w y p o c z y n k o w y m . Z n a jo m o ś ć  
p ie rw s z o rz ę d n e j  k u c h n i  k o n ie c z n a  0 - 
f e r tv ;  S ło w o  P o lsk ie , J e le n ia  G ó ra .

K  6646

I  N A U K A  I
K O R E P E T Y T O R . r u ty n o w a n y ,  z a k re s :  
g im n a z ju m , lic e u m , w s tę p n y .  U l. Sw . 
W in c e n te g o  23 m  12. o d  g o d z . 20 -te j.

10944

D O Z O R U JĘ  t p o m a g a m  p r z y  o d r a b i a ­
n iu  p r a c  s z k o ln y c h  w  z a k re s ie :  p o lsk ie  
go . a n g ie ls k ie g o , f ra n c u s k ie g o ,  ła c in y , 
to s y js k ie g o ,  n ie m ie c k ie g o  S ta n is ła w a  

W o rc e lla  15. 5. 10926

K U R SY  k r o ju  d a m s k ie g o , d z ie c ięc e g o , 
b ie l iz n y , n o w o c z e sn ą  m e to d ą  w e d łu g  
n a jn o w s z y c h  ż u rn a l i  p ro w a d z i  S o jk o w a . 
W p isy  W ro c ła w , T r a u g u t ta  28/20.

K  6664

O K A Z JA ! S te n o g ra f i i  n a jn o w o c z e ś n ie j ­
szy m . n a j ła tw ie js z y m  s y s te m e m  D u p lo y e  
u d z ie la  k o r e s p o n d e n c y jn ie  a u to r  i n te r ­
p r e ta c j i  p o lsk ie j.  W y u c z a m  w m ie s ią c  
p o d  g w a ra n c ją .  C en a  r e k la m o w a . I n ­
s p e k to r  T re p k a .  B y d g o szcz , O ra w s k a  1.

K  6638

K O R E S P O N D E N C Y JN E  k u r s y  ję z y k ó w  
o b c y c h . I n fo r m a c ja  W a rsz a w a , B ra c k a  
8—26_________________________ K 6620

K S IĘ G O W Y -b ila n s is ta  n a  k s ię g o w o ść  ka 
m e r a l is ty c z n ą  p o trz e b n y  z a ra z . Z g o rz e ­
lec . S z k o ła  P rz y sp o s o b ie n ia  P r z e m y s ło ­
w eg o . K 6649

I ___________ L O K  A L F  |

SO L ID N Y  p an  p o s z u k u je  je d n e g o  lu b  
2-ch  p o k o i. Z g ło sze n ia  d o  S ło w a  P o l­
sk ie g o  p o d  . .S o lid n y " . 10896

Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ty , k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  k ra w ie c k ą ,  d o w ó d  p o lsk o śc i 
I z le n ic k t  W o jc ie ch , W ołów . K 6«36

P A Ń S T W O W E  L ic eu m  H a n d lo w e  w  J e ­
le n ie j  G ó rz e  T e a tr a ln a  7 p r z y jm ie :  p o ­
lo n is tę  t k ę \  n a u c z y c ie lk ę  ć w ic ze ń  c ie ­
le s n y c h . s e k re ta r k ę .  W y n a g ro d z e n ie  w e ­
d łu g  n o rm  p a ń s tw o w y c h  p lu s  d o d a tk i .

K 6654

PO M O C  d o m o w a  z r e f e r e n c ja m i  d o  3-ch 
osób p o trz e b n a .  W iad o m o ść  — Ś w ie r ­
c z ew sk ie g o  46 (S k le p ) . 10961

M IE S Z K A N IE : t rz y  p o k o je  z k u c h n ią  
c z ęśc io w o  u m e b lo w a n e  w  ś ró d m ie ś c iu  
do  o d s tą p ie n ia  za z w ro te m  k o sz tó w . 
O fe r ty  p ro sz ę  k ie ro w a ć  do  ..S ło w a  P o l­
s k ie g o "  po d  . .s p ie s z n ie " . 10879

P O S Z U K U JE  s ię  3 p o k o je  z k u c h n ią ,  
ła z ie n k ą  i g a z em  w c e n tr u m .  Z w ro t
k o sz tó w . Z g ło sz e n ia  ..S ło w o  P o ls k ie ' 
p o d  L. J .  1094Ż

M A Ł Ż E Ń S T W O  — s tu d e n c i  p o s z u k u ją  
p o k o ju  p rz y  ro d z in ie . O fe r ty  — S ło w o  
P o ls k ie  p o d  „ M a łż e ń s tw o " . 10939

W IL L A . 4 p o k . k u c h n ia ,  w s z e lk ie  wy 
g o d y , k o m fo r to w e  u rz ą d z e n ie ,  o gvó  
o w o c o w y , w  b a rd z o  ł a d n e j  d z ie ln ic y  d  
o d s tą p ie n ia  za  z w ro te m  w a r to ś c i  m eb l 
Z g ło sze n ia  „S ło w o  P o ls k ie "  p o d  „A u to  
bUS A " . laot;

P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia ,  d w a  p o k o je , 
ł a z ie n k a ,  w s z e lk ie  k o s z ty  z w ró c ę . W ia ­
d o m o ść : „ B o m b o n ie r k a "  u l .  g en . S w ie r  
c z ew sk le g o  35. 10910

4-P O K O JO W E , k o m fo r to w e  O lsz ty n  z 
m e b la m i lu b  b e z  z a m ie n ię  W ro cław  
Z g ło sze n ia  W a rsz a w a  R a c ła w ic k a  17 m . 2

K 6621

L O K A L E  b iu ro w e  w y łą c z o n e  n a d a ją c e  
s ię  ró w n ie ż  n a  c e le  m ie s z k a ln e  w c e n ­
t ru m  P o z n a n ia , za z w ro te m  k o sz tó w , ko
rz y s ln ie  do  o d d a n ia .  O f e r ty  P A R "  P o ­
z n a ń , R a ta jc z a k a  7 p o d  „11,502". K  6631

P O S Z U K U JĘ  2 p o k . z k u c h n ią ,  ł a z ie n ­
k ą . k o m fo r t,  b l is k o  t r a m w a ju ,  n a jc h ę t ­
n ie j  w il lo w e  z o g ró d k ie m  (d w ie  o so b y  
w s ta r s z y m  w ie k u .)  Z g ło sze n ia  S ło w o  
P o ls k ie "  p o d  „ I B "  109S5

SA M O T N Y  s tu d e n t  s z u k a  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o . Z g ło sz e n ia  ..S ło w o  P o ls k ie "  
P ł a tn e  z g ó ry . 10866

|  R Ó Ż N E

K R A W C O W A  p r z y jm u je  r o b o tę  d o  d o ­
m u . W ro c ła w , K n ia z le w ic z a  24/1. 10928

T E C Z K Ę  z o s ta w iłe m  w  a u to b u s ie  do  
W ro c ła w ia , w y n a g ro d z ę .  D r  S e lle r .
D z ie rż o n ió w  S ta lin a  12. K 6657

O D S T Ą P IĘ  2 p o k o je  z k u c h n ią  za z w ro ­
tem  re m o n tu .  K a sz u b s k a  19 m . 4.

10950

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j 2 s U id e n tk o m . Zgł. 
„S ło w o  P o ls k ie "  p o d  „ D w o rz e c  G łó w ­
ny"*  10945

P R Z Y B L Ą K A L  s ię  p ie s  m y ś l iw s k i  s i ­
w y  b rą z o w e  k r o p k i .  P u ła s k ie g o  41 m . 1.

K  6662

T R A N S P O R T Y  s a m o c h o d o w e  d a le k o b le z  
n e  1 m ie jsc o w e  w y k o n u je  D S P  N ow o 
w ie js k a  28/22, te l  38-32 K-6368
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M u s z e  j p r a i w i j

9, i ^ e S z i o s w s s ć il
W ro c ła w  p r z y s tą p i ł  d o  o r g a n iz a c ji  im  

p r e z y  w  s p o r c ie  p o l s k im  d o ty c h c z a s  n ie  
z n a n e j .  W y d z ia ł  S p r a w  S ę d z io w s k ic h  
W r.O Z B  p o s ta n o w ił  "u r z ą d z ić  p o p u la r n y  
k u r s  n a u k i  s ę d z io w a n ia .  C h o d z i  t u ta j  
n ie  t y l k o  o  s z k o le n ie  p r z y s z ł y c h  a r b i­
tr ó w , a le  lo d u i y m  s to p n iu  o  u m o ż l i ­
w ie n ie  w id z o m  z a p o z n a n ia  s ię  z  z a s a d a ­
m i  s p o r tu  p ię ś c ia r s k ie g o .

I n ic ja ty w ie  t e j  m u s i m y  s z c z e r z e  p r z y -  
k la s n ą ć .

N ie je d n o k r o tn ie  p i s a l iś m y  o  t y m ,  że  
W id o w n ia  w r o c ła w s k a  j e s t  b a r d z o  s p r a ­
w ie d l iw a  i  ż e  s ię  n a  b o k s ie  z n a . Ż e  p o  
t r a f im y  b ić  b ta w o  p r z e c iw n ik o m ,  k t ó ­
r z y  p o k a ż ą  d o p r a w d y  p i ę k n y  b o k s .  O- 
c z y w iś c ie  to  „z n a n ie  s ię "  n a  b o k s ie  
t y ł o  b a r d z o  „a m a to r s k ie “.

I le k r o ć  o g ła sza n o  w y n i k i  r e m iso w e ,  w  
w y p a d k a c h  d o p r a w d y  w y r ó w n a n e J  w a l  ' 
k i ,  z a w s z e  w y b u c h a ły  b u r z e  s p r z e c iw ó w  i 
( p r o te s tó w .

D la  t y c h  w s z y s tk i c h ,  k tó r z y  t łu m n ie  
u c z ę s z c z a ją  n a  k a ż d y  m e c z ,  s ę d z io w ie  
w r o c ła w s c y  w y g ło s z ą  k i l k a  w y k ła d ó w  
t e o r e t y c z n y c h  n a  n a s tę p u j c ie  t e m a ty :

„ B o k s  s p o r te m  m a s " ,  „ H is to ria  b o k ­
s u " , „ B o k s  ź r ó d łe m  t ę ż y z n y  f i z y c z n e j " , 
„ B o k s  c z y n n i k ie m  w y c h o w a w c z y m  m lo  

. d z ie ż y " ,  „ S ę d z io w a n ie " , „ R e g u la m in  s ę ­
d z io w s k i" ,  „ S ta tu t  P . Z .  B " ,  „ S ę d z ia  
r in g o w y " ,  „ S ę d z ia  p u n k to w y "  l  „T e c h ­
n i k a  b o k s u " .

C i, k tó r z y  w y s łu c h a ją  t y c h  p r e le k c j i ,  
•  p o te m  p r z e jd ą  k u r s  p r a k ty c z n y ,  m o ­
gą z o s ta ć  s ę d z ia m i  —  k a n d y d a ta m i .

Z  p o w o d u  te g o , ż e  n a  p r e le g e n tó w  z a ­
p r o s z o n o  n a j le p s z y c h  w  n a s z y m  o k r ę g u  
z n a w c ó w  s p o r tu  p ię ś c ia r s k ie g o ,  s ę d z ió w ,  
k ie r o w n ik ó w  s e k c j i ,  d z ie n n ik a r z y  s p o r ­
to w y c h  i t r e n e r ó w  — d o  u d z ia łu  w  k u r  
Sie z a c h ę c a m y  j a k  n a js z e r s z e  m a s y  w i ­
d z ó w .  (O S T )

P S . D in  k a n d y d a tó w  z a m ie js c o w y c h  
W .O Z B  b ę d z ie  w y s y ła ł  s k r y p t y  p o c z tą ,  
p o  z a p ła c e n iu  o p ła t  m a n ip u la c y jn y c h  
,  K a n d y d a c i  w in n i  s ię  zg ło s ić  d o  l .  12. 
1948 r . d o  D o m u  K u l tu r y  S a m o r z ą d o w ­
c ó w , P o d w a le  O ła w s k ie  2a, w e  c z w a r tk i  
t  s o b o ty  o d  g o d z . 17— 19.

\ a  fr o n c ie  lig o w y m

Kto spadnie i kto będzie mistrzem?
W niedzielę rozegra się przedo- 

stam i e tap  w alk  ligowych. Hoz- 
slrzygną się definityw nie nięodgad 
nione dotychczas zagadki:

K io będzie m istrzem  ligi? Kio 
spadnie do klasy niższej?

W yścig m iędzy Cracoyią i  W isłą 
in teresu je  cały nasz św ialek sporto 
wy. N iew ątpliw ie w  niedzielę W i­
sła, k fóra rozgrom iła w  pierw szej 
rundzie W idzew 8:0 i lym  razem  za 
pisze na  sw oje konlo dw a punkty. 
Ryw alka „w iślaków " — C racovia, 
jedzie w  gościnę do Legii, gdzie o 
punkty dużo trudn ie j.

.P rzegrana z Legią defin ityw nie 
przesądza sp raw ę lego wyścigu na 
rzecz Wisły.

W strefie spadkow ej R ym er grać 
będzie u  siebie z ZZK  i powinien 
to spotkanie rozstrzygnąć na sw oją 
korzyść. F in iszująca Tam oyi.i, k tó ­
ra  p rzeg ra ła  pierw sze spotkanie 0:1 
z . AKS, tym  razem  je s t faw orytem  
meczu.

Polonia bytom ska wyjeżdża w go 
ścinę do R uchu. Je s t to rów nież 
m ecz „ostatniej nadziei'1 Jeszcze 
k ilka tygodni tem u faw ory tem  był 
by bezsprzecznie Ruch, ale dziś, kie 
dy chorzow ianie p rzechodzą k ry ­
zys form y i n ie  zależy >m na punk  
lach  — oczekujem y sukcesu byto- 
mian.

Mecz W arta—ŁK S m ą duże zna­
czenie d la  obydw u d r  lży ł, ponie­
w aż są one w  rów nym  stopniu za­
grożone... spadkiem .

W razie przegranej, dzięki nfedo 
b rem u  slosunkow i bram ek, m ogą 
one przy rów noczesnych sukcesach 
Tarnoyii. Polonii bytom skiej i G ar 
barni — w ylądow ać, Eż us 12-ej ,po 
zycjl. A wtedy... II liga, !

--------------------------  i

Piękny turniej gier
Wrocławski sport akadem icki przy 

stępuje coraz częściej do ro^girywa­
nta tradycyjnych iimłprea między­
uczelnianych. W sobotę w sali Aikade • 
mii W. F. odbędzie się taki właśnie 
mecz w siatkówce i koszykówce, mię 
dzy reprezentacją Pcliiiteohiniiki, Dalii 
wersytetu. WSSP i Akademią W. F 

Początek zawodów dzisiaj o godz. 
17-tej w sali przy ul. Ciołka Wltelio

Przetl meczem
Fniga-Wroctaw

Mecz z P ragą  czeską zaskakuje 
W rocław  w m om encie, kiedy s ta ­
ły dostarczyciel rep rezen tan tów  
okręgu Fafaw ag  rozpoczyna sw o­
je boje o wejście do ligi.

K apitan  zw iązkow y ma do dy ­
spozycji pięściarzy IK S, G w ardii, 
Zapłonu i G órnika, k tórzy stw o­
rzą drużynę ta *  silną, że mecz z 
P ragą  nie pow inien przynieść 
nam  w stydu.

Do osta tn ie j chw ili nie jes t 
jeszcze w iadom e zestaw ienie na- 
szyen p ięśc ić iz j.

Przypuszczalnie walczyć będą 
K aigol, (Przybyłowicz), Sym ono- 
wicz, K urow ski I i l i .  K ukurudz, 
(Kaflowski), Sobko, M ichalak,-Fi- 
izer (Branccki), i K lim ecki.

P rzedsprzedaż biletów  na mecz 
P rag a  ~  W rcelaw  odbyw a się 
już od kilku dni 
Zaw iadam iam y naszych C zytel­

ników o tym , że m iejsca siedzące 
będą num erow ane, co przyczyni 
się do u sp raw nien ia  rozmieszczę 
n ia  w idzów

Podchorążak i Dziewiarz na starcie klasy B

Hie „G az46, a ( P\ Wrocław
U c h w a łą  w a ln e g o  z e b ra n ia  z  d n ia  5-go 

11. 1948 r .  d o ty c h c z a s o w a  n a z w a  Z w ią z ­
k o w e g o  K lu b u  S p o r to w e g o  C P N  ..G a z "  
W ro c ła w  z o s ta ła  z m ie n io n a  n a  Z w ią z k o  
W y  R o b o tn ic z y  K lu b  S p o r to w y  C P N  — 
W ro c ła w .

W  s k ła d  n o w e g o  z a rz ą d u  w e s z li :  
p r e z e s  h o n o r o w y  m g r  S a n ic k i ,  p r e z e s  

K l im c z u k ,  X w ic e p re z e s  W ię c e k , I I  w i­
c e p re z e s  Iw a n o w s k i ,  s e k r e t a r z  K ru p s k a ,

z -c a  s e k re ta r z a  M a n se u , s k a r b n ik  A d a ­
m ia k , z -ca  s k a rb n ik a  K u ś n ie rz ,  c z ło n ­
k o w ie  z a rz ą d u :  H ic k e , S a s n o w s k i,  D e- 
m u s , g o s p o d a rz  S z e se r ,  z -c a  g o s p o d a rz a  
K a m iń s k i .

K ie ro w n ik  s e k c j i  p i łk i  n o ż n e j  S z w a rc , 
k ie r .  s e k c j i  p ły w a c k ie j  K l im k o ,  k ie r .  
s e k c j i  g i e r  s p o r to w y c h  K lim c z u k ,  k le r .  
s e k c j i  t e n i s a  s to ło w e g o  C iu p ry k ,  k ie r .  
s e k c j i  le k k o a t le ty c z n e j  K o p ra l .

Za f&U>u* * Gwardia
W najbliższym czes-ie rozegrany zo 

stanie w Jeleniej Górze jeden z naj­
bardziej ciekawych meczów między 
trzecim  w tabeli klasy , A" Zapło­
nem, a  Gwardią wrocławską, która 
jes t bezsprzecznie ezohową drużyną 
okręgu.

Spotkanie to pozwoli kapitanowi

sport, do ułożenia listy  10 najlep­
szy oh, w której nie uwzględniono, 
(albo robiono to na podstawie domy 
słów) — doskonałych zawodników 
Gwardii, którzy nie mieli dotąd oka 
zji spotkać s»ię bezpośrednio z zawód 
nitkami klasy ,,A".

Dó m istrzostw  klasy .,B“ zigłosly 
się dwie nowe drużyny. które ze 
względu na wysoki poziom jak! przed 
stawiają, dopuszczono do rozgrywek 
po losowaniu. Walczyć one będą w 
grupie drugiej (WKS Podcho-rążak) i

Wrocław 
czy Warszawa

Mecz pływ acki między akad e­
m ikam i W arszaw y i W rocław ia 
wzbudził duże zainteresow anie.

W obu drużynach przygotow uje 
się na  gw ałt niespodzianki, w  po 
staei zgłaszania coraz to Jiowych 
zaw odników . Młody ośrodek w ro 
cław ski rozporządza dziś ekipą 
pływ aków , k tó rych  nazw iska wpi 
syw ane są do tabeli najlepszych 
w Polsce na  czołowych pozycjach.

P rzypom inam y, że AZS W ro­
cław jest akadem ickim  m istrzem  
Polski, a  AZS W arszaw a m i­
strzem  swego okręgu i głów nym  
ryw alem  W rocław ia w misftrzo-

vach akadem ickich.
Jeżeli chodzi o p iłkę w odną, li­

gowcy w rocław scy nie będą m ie­
li łatw ego zadania, bo AZS W ar 
szaw a w tym  roku m a poza sobą 
k ilka doskonałych w yników , z 
najlepszym i k lubam i Polski.

Przypuszczalnie o zw ycięstw ie 
'adecydu je  lepsza lub gorsza to r 
n a  najlepszych zaw odników  obu 
drużyn, a w alka o p u n k ty  trw ać 
będzie już  do osta tn ie j chwili.

w grupie trzeciej (Dziewiarz Lęgni
ca).

Drużyna P odchorążaka  jest zespo­
łem b. silnym i rozporządza tak im i 

zawodnikami jak np. reprezentant 
okręgu Przybyłowicz. Jeśli m ożna 
wierzyć kursującym  pogłoskom  w 
tymże zespole wystąpi od sługuj ący 
■powinność w ojskow ą we Wrocławiu 

Grymin.

„Os!ntki“ piłkarskie
W nadchodzącą niedzielę zapadnę 

ostatecznie decyzja kto obejmie pro 
wadzenie w grupach. I-szej i II-g:ij.

Do Wrocławia przyjeżdża Victona 
z W ałbrzycha na lo -to  minutową 
dogrywkę z Pafawagiem

(Zr. vody te zostały przerw ane przy 
Mr nie 2:1 dla Pafawagu).

Jeżeli Yietoria zdoła strzelić „wa 
gi;nif.rzom“ w i  o-tu m inutach d w ?  
lriiii.k ; zostaje mistrzem swojej gv j 
py, wyprzedzając 1-nym punktem  
G K S  Mieszko.

Drugie spotkanie piłkarskie odbę­
dzie się w Głuszycy, gdzie zimie* .'.ą 
się w powtórnym spotkaniu d ru ży a . 
,C-i’obryl z Wałbrzycha i Wolność 

z Bielawy.
Poprzednie spotkanie tych druż"'. 

Zd kończyło się zwycięstwem górni­
ków a decydująca bram ka padła z 
ka’nego. Obecnie Chrobry ‘ bęiz .e  
osioł iony brakiem  zawodników za 
wiessony-ch i większe seanse na z\-„ 
cięs>fwc m ają bielawmnie, którzy ty.o 
samym wrywalczą mistrzostwo gr j y 
dla.. IKS-u.

.'•'unikanie to odbędzie się bez udz.n 
łu publiczności. (H)

„Zycle mężczyzny4*
Mężczyźni są coraz bardziej upo­

śledzeni. Mamy na przykład bardzo 
dużo czasopism dla kobiet, c  czy 
jest ohoć jeden tygodnik, który by 
był poświęcony wyłącznie sprawom 
męskim? Jakże wiele pisze się o W o 
dzie kobiecej, a jak  niewiele uwagi 

poświęca się sprawom mody mę­
skiej! Istn ieją specjalne szkoły ..do­
brych żon", w których wychowuje 
się przyszłe gospodynie, a czyż ist­
nieje „szkoła mężów", gdzie kandy­
dat do stanu małżeńskiego nauczył­
by się gotować, cerować skarpetki, 
sprzątać mieszkanie?

Wychowanie mężczyzny jest w dal 
szym ciągu bardzo niepraktyczne. 
Dlatego też tak łatwo padamy ofiarą 
zaborczości niewieściej. Iluż nieprak 
tycznych mężczyzn pożeniło się t-yl 
ko dlatego ,że zbrzydło im kawaler­
skie życie w ustawicznej trosce « 
drobne spraw y codzienne.

Toteż należy na łamach naszych ty 
godników i dzienników w ięcej plą­
sać o sprawach i praw ach mężczyzn. 
Musimy rozpocząć walkę o równo­
upraw nienie z kobietami. Czy młoda 
i wysportowana pannica nie powin 
na ustąpić w tram w aju miejsca męż 
czyźnie o szpakowatej czupi| nie. 
zmęczonemu całodzienną pracą? — 

„Przekrój" buntuie nas przeciwko 
zabobonowi, że całowanie rąk kobie 
cych jest połączone z obopólną przy 
jemn ością.

Wiele dzienników otw iera na swych 
łamach działy, poświęcone sprawom 
kobiecym. Dlaczego by choć raz na 
miesiąc nie poświęcić jednej strony 
życiu mężczyzny? Można by tam  po 
dawać życiorysy wybitnych mężczyzn 

którzy rządzili światem bez po­
mocy kobiet. — Dudzie nieżonaci 
otrzymaliby przepisy gotowania naj 
prostszych potraw, jak np. ja jek  na 
miękko. Warto by też zaprowadzić 
dział porad kosmetycznych.

Wszak nie ma. niestety, ,,salonów 
piękności" dla mężczyzn. No i -  
dział porad przyjacielskich dla męż 
czyzn, porzuconych przez kobiety 
mężczyzn, którym  nie dotrzymano 
obietnicy małżeństwa, których pozo­
stawiono na bruku wraz z dziećmi 
i t. d.

Dlaczego na łamach pism budzi 
się współczucie tylko dla kobiet, któ 
rym brutalny mężczyzna „złamał ży 
cie" — a nie pisze się nic praw ie o 
krzywdach, których ród męski doz­
nał i doznaje ne każdym kroku od 
kobiet?

Domagamy się wprowadzenia na ła 
mach naszych dzienników działu *— 
„życie mężczyzny". Dział ten powin 
na stanowczo prowadzić kobieta. Mo 
żebyśmy nareszcie doczekali się tej 
satysfakcji, że jakaś kobieta — przy 
znała by nam rację. Grot.

Nikodema 8r *h
D & zm a g o d z i  s ię  p o z o s ta ć  n a d a l a d m in is t r a to r e m  m ajott k u  

I  .tC K iego p o d  w a r u n k i e m  j e d n a k ,  ż e  n i k t  o  t y m  n i e  b ę d z ie  
w ie d z ia ł .  P o  p r z e ja ż d ż c e  a u te m ,  N ik o d e m  u d a je  s ię  n a  s p o c z y n e k .  
W te m . . ta  o k n e m ,  w  p a r k u  p o ja w iła  s ię  ja k a ś  p o s ta ć ...

— Złodziej! — przemknęło mu przez głowę.
Postać stała chwilę nieruchomo, nagle podniosła rę­

kę i rozległo się pukanie.
Nikodemowi przebiegły mrówki po grzebiecie i na­

gle olśniła go myśl:
— Ponimirski! Zwariował całkiem i przyszedł mnie 

zabić.
Pukanie powtórzyło się na ten raz głośniej. Dyzma 

nie ruszał się, po prostu bał się poruszyć. Dopiero gdy 
zobaczył, że klamka się ugięła, a drzwi nie otworzyły się 
(więc są zamknięte!) uspokoił się.

To go ośmieliło. Cichutko wstał i idąc pod ścianą 
zbliżył się do drzwi. Ostrożnie wychylił głowę tak, by 
nie móc być dostrzeżonym.

Omal nie krzyknął ze zdziwienia.
Za drzwiami stała Nina.
Szybko nałożył spodnie od piżamy i otworzył drzwi. 

Cicho wsunęła się do pokoju i zarzuciła mu rece na szy­
te-

Pociągnął ją w stronę łóżka.
Nie, nie — oparła się stanowczo — błagam cię, 

me to... Siądźmy sobie tu... Tak.cię kocham za to, że

umiesz zrozumieć to moje może nawet przewrażliwienie 
na tym punkcie. Kochasz mnie?

— Kocham.
— Mój najsłodszy...
Zaczęło się opowiadanie o tęsknocie, o nadziei, o ra­

dości, opowiadanie często przerywane pocałunkami.
— I wiesz, musiałam przyjść, nie zasnęłabvm, gdy­

bym dziś jeszcze nie przytuliła się do ciebie, nie powie­
działa ci, jak mi dobrze i spokojnie, gdy .jesteś przy 
mnie, gdy mam tę pewność, że żadna inna nie kradnie 
mi ciebie. Powiedz, zdradzałeś mnie?

— Nie.
— Na pewno?

— Jak dotychczas — na pewno.
— Powiedz — nalegała — czy nie masz w Warsza­

wie dawnej kochanki.
Zapewnił ją, że nie ma, w nagrodę za to został po­

nownie wycałowany.
Zły był na siebie, że zabrakło • .u stanowczości, o- 

bawiał się nawet czy Nina po wyjściu od niego nie na­
zwie go fujarą, co to cacka się z kobietą.

Tymczasem ona zaczęła mówić o jego nowym stano­
wisku i o tym czy teraz nie mogliby pobrać się.

Trzeba było dyplomatyzować. Nikodem zastanowił 
się i odparł, że na razie muszą poczekać, bo jego docho­
dy jeszcze nie są wystarczające.

-— A po drugie sama mówiłaś, że nie chcesz mie­
szkać w Warszawie, a przecie ja muszę tam mieszkać.

Nina zmartwiła się. Prawda... chyba, żeby zamiesz­
kali gdzieś pod Warszawą. Nikodem mógłby dojeżdżać 
samochodem. Zaczęła układać plany na przyszłość.

Nikodem poczuł senność, a że bał się zasnąć, zapalił 
papierosa.

— Ach — mówiła — i dzieci będziemy mieli. Jakaż 
to rozkosz, jakie to szczęście mieć dzieci. Powiedz, ko­
chanie, lubisz dzieci?

Dyzma nie cierpiał dzieci i odparł:
— Bardzo lubię.
— Ach, to cudownie! Będziemy mieli dużo dzieci...
— Słuchaj — przerwał jej — a czy twój mąż nie 

spostrzeże, żeś ty wyszła ze swojej sypialni?
Zaniepokoiła się. Istotnie zbyt długo tu siedzi. Osta­

tecznie jest lej to obojętne, lecz pragnęłaby uniknąć 
awanturj.

— Pożegnali się czule i wyszła.
Dyzma położył się do łóżka, naciągnął kołdrę na 

głowę i mruknął:
— Ee... do cholery z taką miłością.

ROZDZIAŁ 10.
Państwowy Bank Zbożowy prosperował świetnie. 

Eksperyment ekonomiczny udał się ponad wszelkie prze­
widywania. Zwróciło to baczną uwagę innych państw 
europejskich, a prasa zagraniczna, zwłaszcza w kra­
jach rolnych, domagała się od swoich rządów zastoso­
wania „metody prezesa Dyzmy".

Sam pan prezes stał się osobistością cieszącą się u- 
znaniem sfer rządowych, a nawet opozycja traktowała 
go z szacunkiem, od czasu do czasu nie skąpiąc mu kom­
plementów.

I nic w tym dziwnego.
Państwowy Bank Zbożowy dzięki jego żelaznej rę­

ce był podawany jako wzór sprawnej organizacji, oszczę 
dnej, a mądrej gospodarki i rozmachu w akcji.

Nadto zasłynęła pracowitość prezesa Dyzmy.
(Dalszy ciąg jutro)
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